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Umia adezenia Gazety Kolońskiej, o których 
p Vilka A wczoraj, sprawiły — rzecz naturalna— 
a tie, (SĄ Lsację wszędzie, a największą w Berli- 
le Iaępji wo; tak Się zajęto „spiskiem europejskiej 
| mogę mej", że nie zwrócono żadnej uwagi 
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8 mowa nie zapowiada wniesienia te- 
u do parlamentu; obok tego zaś wspo- 
o handlowym traktacie z Austrją i wy- 
zieję, że sprawa ta będzie załatwiona 
e. Więcej nic w mowie nie ma sensa- 
leg sensacja tak dziś potrzebna dla umy- 
= sól dla potraw; — więc z konieczno- 
a wrócić do „oświadczeń“ Graz. Kol. 
kunga zt 0T2yła je na pierwszem miejscu swego 
j "ln; orddeutscherka, dając tem do zrożu- 
„j “8 trzeba je respektować; a rzekła przy- 
»z8 względu na powagę Gaz. Kolońskiej 
zą z ęNiA* jej zasługują na baczną uwagę“, 
treść ich Norddeuischerka nie bierze na 
Owiedzialności. To też na te oświadcze- 
ota „58 zwróciła nader baczną uwagę i po- 
Jigoczyi komentować. National Ztg. rzekła, iż 
Witi la tu idzie o fałszerstwa popełnione gwoli 
Mp dla Sprawy bułgarskiej po myśli orleani- 
Protektorów ka. Ferdynanda. „Można 
BĆ — pisze ten dziennik— że z Sofji 
J usiłowania przedstawiania rzeczy 
Cara tak, iżby wyglądało jakoby nie- 
yt ang, 5% w gruncie rzeczy sprzyjała ks. 
i owi, by przez to jego kłopotliwe po- 
„Mogło się przedstawić carowi w ko- 
Jszej pozycji. Jeśli rzeczywiście w Sofji 
ME drastycznami Środkami narazić eu- 
ritad pokój na niebezpieczeństwo, kłamstwami 
EN t.j, Utrwalić tron ks. Ferdynanda, to južci 
Mana ki zasługuje na surową karę, która po- 
osob Prędko dotknąć winowajeę. Ale jakim 
Malory U może tu wkroczyć państwowy proku- 
m — to pozostaje zagadką.“ 
Faseta Krzyżowa rzuca się tylko na tę za- 
Dla tego organu junkrów pruskich jest 
u obojętną czem jest „wojenna partja Or- 
Bie, 00 to jeno widzi, że zaczepiono bru- 
Mskim malg" ale wpływową frakcją" na 
: ; woła tedy rozdrażnionym to- 
"eC eóż jest? Oto, to, że na naszym 
 SUropeję tle stronnietwo mające wspólny cel 
ty, ais % partją wojny i że do celu tego dẹ- 
borg listy i depesze kanclerza, aby przezto 
la mey z Rosją, t.j. sprowadzić na 
aratem i równocześnie z Francją. 
Ol. zrozumiała doniosłość tego oska- 
» Pojmie ona do czego w oczach każ- 
stwoitego człowieka zobowiązała się, 
a swoje „oświadczenia“, czy wie, Że 
„SE p dać niezbite dowody prawdy 
Ssische Zły. żąda, żeby całą sprawę na- 
 Puszęz oficjalnie wyświetlono, bo nie można 
Ag e do tego, iżby w narodzie zakorzenia- 
. Wo ość do sfer dworskich. Freisinnige 
brey omi? 20 Niemcy będą miały nowy procas, 
tatg oną Jacy sprawę Arnima. Żeby zrozumieć 
1 ią tego wykrzyknika, trzeba wiedzieć, że 
opinji publicznej już dawno uważa Ar- 
F Lieszczęśliwą i niewinną ofiarę nienawi- 
‘Marka, 
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t dzi óźniej t na sam 
papi, godzinę później, zestawszy sam sar 

iwy 1% de Niollis, począł przed nią rozwodzić 

SW Skarżył się na pannę Saint-Maur, 

tiada zC, Ża go zawiodła, sądził bowiem, iż po- 


W 


TAE R oazy 4 Jé 

2a ysi wznioślejszy i wolny od przesądów. 
dzien tywał z trwogą samego siebie, czy młoda 
(a wp Na, z tak ciasnemi pojęciami, nie cheg- 


powie na świat ze swej skorupki, będzie 
+ 0 nią żoną dla jego brata, zaczynał wąt- 


ała i nie tak gorąco życzył już sobie te- 
zeństwa. 


Te Za, śrabina, 

M anni z Hiat mnie, że jest zakochany szalenie 
8 baras Saint-Maur, jest to możebne, aczkolwiek 
NON Koj prawdopodobne. Ja zaś widzę tylko, 
nia Manr osi wszelkiego despotyzmu i panna 
keli zechce za krótko trzymać konia na 
' daj to stanie jej dęba... Kochana margra- 

~ gi jaką dobrą radę. 
Mój sąd byłby stronnym, gdyż czuję na- 
do 28 do kobiet nie lubiących Wschodu. 
CZAS gdy tak rozprawiali w jednym ką- 
P. de Niollis, czychający tylko od 
zdu ua szczęśliwą sposobność, zna- 
zCle sam na sam z hrabiną d'Arol- 
dziłą wł ke, mu ona w tem dopomogła. Wy- 
mi ora salonu z matką, gdy on wyszedł 
anky j lami. Zostawiła księżnę de Riancourt 
wróciwszy do pokoju, poszła wprost 
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Jest nieostrożną w swem postępowa- | 
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społeczny i litereelei. 


~ Z zamiejscową prenumeratą zgłaszać 
się należy do Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul. Sykstu. 
skiej, L. 45. Zmiana zaimiejscowej pre- 
numeraty na miejscową i odwrońnie, 
nie jest dopuszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
pertach. Osoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczą dopławać pa 5 et. 
do każdego liatu. 

Mlejscowa prenumer. we Lwowle przyjmuja: 

Trufika p. .. Ważneze, przy ul  Czarniec- 

Alego 1. 2, Trafika przy nl. Karola Ludwika 

1.5. Trafvn przy ui. Qssolińskich (obok 

Tazienek Diany). Biuro Dzierników, przy 
ul. Karola Lndwika 1. 9, 


Rękopismów Redakcja nie zwraca. 
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| wmięszana !—od czegoż byłyby żydowskie dzien- 
| niki |! 


i 


| dowczej — wszędzie wietrzy wrogów, wszędzie 
zdrady widzi. Dawniej to się nazywało wyrzuta- 
mi sumienia, dziś się chorobą nerwów nazywa. 
Jeśli to choroba, to zapewne nie tak jeszcze 
wielka, iżby wymagała kuracji. Jest to po pro- 
stu manja, która się może w warjację rozwinąć, 
ule nią jeszcze nie jest. 


Q przesileniu prezydenckiem nie nadeszły 
dzisiaj żadne wiadomości. W każdym razie rze- 
czą jest już zdecydowaną, że Gróvy ustąpi. 

Natomiast donoszą, że ankieta parlamen- 
tarna, przesłuchała d. 22 bm. Bouliona i panią 
Boissy de Bauregard, którzy obstawali przy 
swych pierwotnych zeznaniach. Wedle Tempsu 
odnoszą się te w tajemnicy zachowywane zezna- 
nia do kradzieży rysunków karabinu systemu 
Lebla i planu mobilizacyjnego. Jeden z przesłu- 
chamnych powiedział, że pani Limousin postarała 
się przez pewnego wyższego oficera o lufę ka- 
rabinu Lebla i o naboje, a nawet, że ów oficer 
za pieniądze, które miała mu pożyczyć, zapro- 
wadził ją na próbę strzelania z tych karabinów. 
Lufę i naboje karabinu Lebla miał pewien urzę- 
dnik Towarzystwa Slaeping-Car do Prus prze- 
wieźć, aby zaś ustrzedz się od podejrzeń, umie- 
ścił przesyłkę w wagonie idącym do Austrji. 
Ktoś inny miał przy przesłuchaniu zeznać; że 
pewien Saksończyk, były rysownik Kruppa, miał 
dzięki poleceniu go przez panią Limousin do- 
stać posadę w państwowej fabryce karabinów, 
którą to posadę po czternastu dniach opuścił, 
wydalony pod zarzutem szpiegowstwa. Komisja 
zażądała od Ferrona wyjaśnienia w sprawie 
tych zeznań. 
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Piszą nam z Wiednia: 

(C) Pewien dyplomata określił tu dzisiaj 
następnie wizytę cara w Berlinie: „wypadek ten 
nabrał z konieczności politycznego znaczenia, 
lecz nie może mieć właściwych politycznych 
skutków.* 

Określenie to jest trafne i znajduje zewaząd 
potwierdzenie. Trafność ta nie gwarantuje oczy- 
wiście przyszłości, na razie jednak sytuaeja nie 
(może zmiany doznać. Rosja izolowana, gdyż na 
(Francji zaburzonej bezwarunkowo polegać nie 
| może, skazaną jest na dawne hasła: „se re- 
poeeun i czekać.“ Zdaje się, że Bułgarja z ko- 
| rzystnej chwili umie korzystać. Jakkolwiek sa- 
| ma nie rozporządza zapasami gotówki, jednakże 
|nie waha się pobrzękiwać przed oczami Porty 
|baranią sakwą z dukatami, okazuje gotowość 
| płacenia zaległego trybutu za Rumelją, a zdaje 

się, że jest to najlepszym środkiem pozyskania 

i Porty i sułtana. Finansowa bowiem mizerja Tur- 
cji dochodzi już do takiego po prostu skandalu, 
ż6 zagraniczni reprezentanci Porty są już w naj- 
wyższym stopniu żenowani i zasypują Portę 
przedstawieniami natarczywemi, na które Żadnej 
nie otrzymują odpowiedzi. 

Bułgarja może — jeżeli jej się to poli- 
tycznie opłaci — przyjąć zobowiązania płacenia 
rat Porcie, gdyż stan finansowy i ekonomiczny 


naprzeciwko p. de Niollis i rzekła do niego ta- 

| kin tonem, jakim kat przemuwia do skazanego, 
by mu oświadczyć, że ostatnia jego godzina na- 
deszła : 

— (zy możemy spodziewać się margrabia, że 
pomyślisz czasami o nas podczas naszej długiej 
nieobecności ? 

Ta nagła apostrofa nie zmięszału p. de Ni- 
ollis, wziął ją za śmiałą zaczepkę ze strony hra- 
biny, do kokieterji której był już przyzwyczajo- 
ny, odpowiedział też z uśmiechem na ustach: 
Ta długa nieobecność byłaby przyczyną 
mojej śmierci, mnie zaś życie jest miłe. Pojadę 
z państwem. 

— (zyś się pan zapewnił wprzódy, że ja na 
to zezwolę, 

— Wszakże pani wiesz, że kto milczy, ten 
zezwala. 

— OÒ przepraszam pana, nie brałam nigdy te- 
go szalonego projektu na serjo, — odpowiedzia- 
ła, wznosząc wyniośle głowę do góry, — ale ko- 
rzystam ze sposobności by ci powiedzieć mar- 
grabio, że się psuć zaczynasz. Zrobiłeś się tra- 
gicznym a dawniej byłeś bardzo przyjemnym i 
można było mieć trochę przyjaźni dla pana. Od 
jakiegoś czasu wziąłeś się do pióra, a ja nie mam 
żadnego pociągu do pewnego rodzaju literatury. 

Spojrzał na nią ze zdziwieniem, ale nie dał 
się przestraszyć, 

— Nie dziś dopiero zostałem literatem, -- 
rzekł, — czemu zatem dziś wymawiasz mi to 
pani? 

— Qdjechałam, odpowiedź ta powinna panu 
wystarczyć. 
| „ „Ton jej był tak wyniosły i suchy, że p. de 
Niollis strach ogarnął. 

— Jeżeli list mój obraził panią, — rzekł po- 
|kornie, — zapomnij o nim, przyrzekam ei, że 
już więcej pisać nie będę, 

— Nie umiem ani przebaczać ani zapominać, — 
odpowiedziała, 


opałów wyszła bez obciążenia swojego kredytu. 
Rząd, a raczej skarb, ma długi, nawet dosyć 
znaczne za dostawy wojenne i za budowę kolei. 
Rząd wydał wierzycielom bony, asygnacje, bez 
terminu płatności, a wierzyciele ci, krajowi 
po większej części, czekają cierpliwie. Rząd może 
im płacić procenta od ich nałeżytości i bony 
częściowo wykupywać. Na to wystarczają po- 
datki. Nadto jest niemal pewnem, że jeżeli so- 
branje uchwali na wniosek rządu emisję pożyczki 
wewnętrznej, to ona w kraju rozebraną zostanie, 
gdyź ludność stać na to, a ma oaa już zaufanie 
do nowego księcia, który i własnych funduszów 
nie żałuje. Majątek osobisty księcia wynosi już 
z górą 8 miljony złr. a czekają go jeszcze zna- 
czne sukcesje. Tego warunku brakowało zawsze 
poprzednieru księciu; utykał on o brak pie- 
niędzy na każdym kroku. Książę Ferdynand jest 
w możności w danych razach, gdy pilno potrze- 
ba, dawać skarbowi zaliczki zwrotne, robić na- 
kłady na budowle, dwór na wielkiej stopie trzy- 
mać, skromnej swojej listy cywilnej używać na 
publiczne cele. W Węgrrech zakupił obecnie 
książę wielkie dobra od hr. Kagiewicza za 
złr. 1,200.000. Książę Ferdynand zdobył sobie 
już w Europie opinję człowieka serjo, a w Buł- 

arji szacunek i wiele sympatji. Nie mało się 
dó tego przyczyniło zręczne postępowanie wzglę- 
dem ks. Battenberga, z którym zostaje znowu 
w przyjaźnych stosunkach. Oddając jemu cześć 
jawną i głośną, zyskuje wszystkich dawnych 
zwolenników byłego księcia. Więcej jak opinja 
publiczna, zajmują się księciem Ferdynandem 
dwory europejskie; otrzymują one e nim codzien- 
ne, szczegółowe relacje. Jestem w możności po- 
dać wam niektóre szczegóły o toku życia w ko- 
naku sofijskim: książę wstaje o 7 rano, 
ubiera się szybko, po wojskowemu, poczem pije 
herbatę. Od 8—9 załatwia prywatną korespon- 
dencję. O 9 zjawia się minister, codzień inny 
z aktami rządowemi. Narada zajmuje do 3 go- 
dzin. Książę wgląda we wszelkie szczegóły, ni- 
czego nie podpisze bez zbadania, a niemniej 
bada czynności każdego ministra. Śniadanie 
w południe spożywa zwykle sam, żeby świta 
nie była krępowaną. Obok biura stawiają mu 
mały stolik przenośny, a na nim potrawę z jaj 
i kotlet. O lszej udaje się książę do fumoiru, 
gdzie cała świta się zbiera na czarną kawę i 
papierosy. Książę wypala jedno cygaro. Do wspól- 
nego Śniadania przychodzi tylko wtedy, jeżeli 
mało jest roboty. Podczas śniadania toczą się 
rozmowy swobodne i wesołe. Do świty należy 
malarz węgierski Lipay, który maluje portret 
księcia. Jest to młodzieniec o usposebieniu ro- 
mantycznem, które daje wiele powodów do żar- 
tów i figlów. Popołudniu poświęca książę dwie 
godziny nauce języka bułgarskiego. Od 41/ do 6 
jeździ konno lub w powozie jeżeli deszcz. Od 
9 do 8 wieczór załatwia interesa z szefem swo- 
jego gabinetu, z adjutaniem, z sekretarzem i 
z ochmistrzem dworu. O 8 obiad, dań 4 lub 5; 
książę nie jest smakoszem, a do wina bordeaux 
lub szampańskiego dolewa zawsze giesshiblera. 
Przy objedzie panuje wesołość. Potem cerele i 
cygara przez godzinę, poczem książę udaje się 
do siebie i czyta gazety: wiedeńskich sześć, 
Pester Lloyd, Monachtjską| Allgemeine Zig. Koel- 
nische, Figaro, Temps, Times i Levant Herold. 
Ten codzienny tok doznaje zmiany tylko w razie 
większych przyjąć, lubo stale dwa, lub trzy razy 
na tydzień po kilka wojskowych, lub cywilnych 
znakomitości, posłowia, obywatele sofijscy, prze- 
jezdni cudzoziemcy, na obiady bywają proszeni, 
Niebawem, gdy przyjedzie matka księcia i rozpa- 
trzy się, ugrupuje książę około niej damską 
świtę, honory domu będzie księżna robiła, wy- 
ręczając syna, zapewne też odbędą się i bale 
dworskie. W opisie tym nie ma nic nadzwyczaj- 
nego, lecz jest jeden rys znamienny: oto, że 
wszystko weszło w swój normalny, regularny, 
spokojny tor. To zaś dia kraju jest najważniej- 
szem. 
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Nie chciał wierzyć. by wyrok ten miał być 
nieodwołalnym i rzekł: 
— Muszę bądź co bądź uzyskać przebaczenie, 
la nie znam człowieka bardziej dyskretnego i 
upartego jak ja. 
Zmarszczyła brwi i zawołała groźnie : 
— Strzeż się margrabie, mam zły zwyczaj, że 
zostawiam listy na biórku i czasami wpadają one 
w ręce hrabiego d'Arolles. 
Trudno było nie zrozumieć znaczenia tych 
słów i p. de Nibllis stracił ostatnią nadzieję. 
Usiłując ukryć swoje pomięszanie, swe Zmar- 
twienie i gniew, rzekł do hrabiny z kwaśnym 
uśmiechem : 
— (zy nie raczysz mi pani powiedzieć, na 
korzyść jakiego szczęśliwego śmiertelnika po- 
święcasz mnie ? 
Nie miała czasu odpowiedzieć, gdyż w tej 
chwili weszła pani de Niollis wraz z Henrykiem, 
który rzekł do margrabiego: 
— Przeciw komu, mój kochany, spiskujesz tak 
z moją żoną? 
~— Nie spiskujemy, lecz kłócimy się, — odpo- 
i wiedział. — Pani dArolles utrzymuje, że jest 
uszczęśliwioną z wyjazdu do Turcji, ja zaś 
twierdzę, że w głębi duszy jest z niego wielce 
niezadowolniouą. 
Co za raptowna zmiana! Podczas śnia- 
dania wychwalałeś nam wciąż cuda Wschodu 
i piękne niebo Grecji. j 

— Bawiłem się w literaturę, — odpowiedział 
p. de Niollis, — mam tę słabostkę czasami; co 
mi przyjaciele moi nieraz za złe mają. Ale praw- 
dę powiedziawszy, żyć tylko można pod niebem 
Paryża i nie mam najmniejszej ochoty szukać 
innego. 
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— Czyé zadowolniona? — zapytała z cicha 


Gabrjela margrabinę, 
-— Dziękuję ci za twa uprzejmość dla mnie, — 


odpowiedziała pani de Niollis, — ale z pewnemi | robił. Zostaniesz by strzedz owczarni. 


zastrzeżeniami. 


wielka awantura, czy-in(ryga sensacyjna, insce- 
nowana przez ks, Bismarka. 
ksuclerz ; cały świat przeciw niemu 
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że szlachetny sir Pyne przetrwa oblężenie aż do 
zwycięztwa naszej Świętej sprawy.“ 

Szkoda, ża sir Pyne tak się obwarował, iż 
przystępu doń nie ma! Posłałbym temu 4ńgli- 
kowi rozdział z historji naszej „złotej wolrfści*; 
niechby się dowiedział, że nie wymyślił sę 10- 
wego — niechky się także dowiedział do (2880 
takie bohaterstwo prowadzi cały naród. NS 

A widocznie to, eo myśmy, dzięki Boże, 
niepowrotnie przeżyli, stała się teraz udziałem 
Anglików. Złota wolność, to zdradziecki darl— 
rezultaty jej wszędzie jodnakie. 

Piszę ten list po dniu przeżytym w cięż- 
kiej trwudze. bo dziś miały się ponowić 
awantury o plae Trafalvarski. Nie ponowiły się 
jednak, pomimo solennych przyr:eezeń trybu- 
nów ludu — nie ponowiły się może dla tego 


Korespondencje. 


Wiedeń 23 lstopada. 
(?) Delegacje rozjeżdżają się w chwili, gdy 
na horyzoncie politycznym pokazała się nagłe 


Bieday, niewinny 
intryguje ; 
organa jego głoszą, że dokumentami pofałszowa- 
nemi podjudzono cara przeciw niemu. Ale sądy 
sprawę podejmą! Co to znaczy? Kogo będą sa- 
dzić i gdzie? Kto jest winnym? Jeżeli Orlea- 
nie — ulubiona to zwrotka pruskiej gadzinowej 
prasy — to przecież pruski prokurator ieh nie 
dosięgnie. Ale należy do intrygi część dworskich 
sfer w Berlinie| więe któż ?jacyż to dygnitarze, 
cywilni czy wojskowi? na kogoż to znowu kan- 
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niegdyś Arnima? Jednakże jednostronne doku- | owargji 

menis nie mogły Cara, omamić ; wszak otrzymu- | © Powiedziałem, że awautury toczą się u 

wi rade gb Juirosiakie norost plac trafalgarski. Bo w istocie o nie więcej, 
ęc, czyzby w UAD ye 2 | tylko o płac, o miejsce. Rueez tak się miała 


syjskie umyślnie fałszowano dla oszukania cara? 
W takim razie nie niemiecki, ale rosyjski pro- 
kurator interweniowałby na instancję prześlado- 
wanego ks, Bismarka, którego przed carem 
spotwarzono. 

W takim razie byliby chyba fałszersami p. 
Giers, czy baron Jomini?! Ładne to historje, 
a uderzenie obuchem bezwzględne, iście pru- 
skie i nie długo będziemy czekać na wiadomość 
kogo powaliło. Biowem nie brakuje preedmiotów 
emocji, a sfery dyplomatyczne są niemniej zdu- 
mione, jak zwykli śmiertelnicy. Najważniejszym 
atoli momentem jest te: że widać ks. Bismark | 
albo sam coś zamierzył, albo coś, co inni zamie= 
rzyli rozbić chce, skoro znowu ucieka się do 
swojej kowalskiej roboty. każe bić młotami i je- 
szcze wołać, że to dopiero początek. 

Więc ear oszukiwany i złowiony w sieć 
„djabelskiej, jezuickiej intrygi auropejskiej par- 
tji wojennej* (Köln. Zig.) ; Bismark spotwarze- 
ny i broniący swojej niewinności; Grevy bez- | kobietami komenderowała hałaśliwa mistross Ba- 
czeszczony i broniący się również przeciw in-| cant. kochanka Bradlaugha 
trygom i zamachom, w Londynie rozruchy chro-| ° S, B Te B a sk 
niezne, w Rosji nihilizm odrodzony; świeré nie Cate to Pa: do LET ae UA 
jedna u progu Hohenzollernów i walący się u- | Ż9 No "RTR a Keden AE o =. 
łudny pałac franeuskiej republiki — w takiej Trafalgars w kie PAGE oai 7 obój ją 
chwili rozjeżdżający się na całyznowu rok dele“ dec ten ar 0 ów AR jest jej prywatną wła 
gaci mogą być spokojni o chwilową pewność snością, którą ona oddaje do użytku publiczno- 
pokoju, ale zarazem są przetonani, że za rok o | CU EA placu stoją najwspanialsze gmachy, 
tym czasie trzeba się będzie liczyć z wieloma | Motele, ol orzymie sklady kosztownych towarów, 
PMA (wreszcie tu są arystokratyczne restażracje, CU- 
kierois, kawiarals i t. © - Włusrieiele-tych-wuna-- 


Jaki obraz przedstawiają sejmy, na Które = 0a 3 
z kolei delegaci się udają? Jeszcze zawcześnie | “ÞÓW i tych zakładów przemysłowych wnieśli do 
królowej prośbę o zakazanie na placu meetya- 


o tem wnioskować. To jest pewnem, że Niem-| o 0 bo sue o + żę” bad” owi 

ey w Czechach aboryją za. plony Katzen: EÓ, bo oded que aie merely, ead oni aero 
j i ie kilku zaciekłych menerów, ! „AO Jerzy i a ORK — KARA 
jammer i gdyby n w (do prośby, a gdy o tem dowiedziano Się na 


mete wata. og epiki AIR 24 | Clerkewell-Green, wnet powstało oburzenie i krzy- 


według urzędowego aktu, ułożonego przeż sę- 
aziego Inghama. 

„Patrietyczny* klub, zwany Olerkewell- 
Green «d ulicy, przy «tórej ma lokal, postano- 
wił zaagitować w Londynie na rzecz Iriandezy- 
ków. Ten klub jest kwiatkiem na politycznej 
|niwie gladstonistów. W nim daremnie byłoby 
szukać rezważej myśli, za to warchulstwa, ga- 
daniny i pozy -- nieprzebrane skarby. Olerke- 
well-Green stał się głównym punktem zbornym 
wszystkich małkonteniów. Zbierali się tam ezton- 
kowie różnych stowarzyszeń radykalnych, libe- 
ralnych i postępowych, a obok nich — l:giści 
irlandzcy, przedstawiciele federacji socjalno-de- 
mokratycznej, ezłoukowie stowarzyszeń anAr- 
chicznych — i kobiety wyrzucone z towśrzy 
etwa za słabostki niotalerowane w społeczeń- 
stwie angielskiem. Między mężczyznam: rej wo- 
dzili deputowani z izby i gmin. gladstonista 
Graham, radykał Bradlaugh i socjalista Burns, 


stycznia; więc sejmy mogą swobodnie, spokoj- AE "2a GE GDA RS: postanowiono 
nie rozwinąć dodatnią działalność. Czasu im |7* % „A pre „w AA Shi dn dk 6 
nie braknie, byle nie brakło innych wa- < doll" ca wdczdk ne e E 


m., wydelogowano panów Grzhama i Burnsa do 
ministra spraw wewnętrznych p. Matthewsa z za- 
wiadomieuiem, że następnego dnia, t. j. w nie- 
dzielę, odbędzie się na placu meetyug poliiy- 
(W.) Biorę następującą notatkę z Umiłed ;czny, a więc taki, którego zakazać nie wolno. 
Ireland: | Minister rzekł, iż meetyng może się odbyć na 
„Sir Pyne, m. of. P. (członek parlamentu) | gruncie państwowym, mianowicie w Hyde-Parku. 
otrzymał wezwanie od tutejszego satrapy (pod |na placu zaś odbyć się nie może, bo królowa 
imieniem satrapy proszę rozumieć wice-kroła) | oddaje go tylko do zwyczajnego użytku publi- 
stawienia się do więzienia dla odsiedzenia mis- | czności. To samo minister tegoż dnia powtórzył 
sięcznej kozy za czyn, który satrapie podobało | w odezwie wystosowanej z urzędu do klubu Oler- 
się nazwać podburzaniem ludu do oporu prze- | kewell-Green. 
ciw ustawom. Jak sądzieie, ziomkowie, co uczy- Pomimo tego w niedzielę o godzinie 4-tej 
nił ten szlachetny Anglik, otrzymawszy wezwa- | po południu pokazały się olbrzymie procesje, 
nie satrapy? Oto, postąpił bardzo mężnie: ob- | ściągające się ze wszech stron na plac Trafal- 
warował się w swym zamku Lisfinny, który od- | garski. Na czele każdej procesji niesiono sztan- 
tąd stanie się miejscem historycznem, zaopa- | dar klubowy — czerwony z czarnym napisem : 
trzył się w żywność na kilka miesięcy i już| „Walka z tyranją jest powinnością, nakazaną 
piąty dzień szezęśliwie odpiera ataki okrągłych | przez Boga.“ 
głów (żołnierzy). Mury zamku są nadzwyczaj- | Policja pod dowództwem swego szefa, p. 
nej grubości, okien na dole nie ma, a wewzątrz | Karola Warróna, natychmiast się pojawiła na 
prowadzi tylko jedna bardzo wązka brama, te- | placu i obsadziła go nadzwyczuj szczelnie. Nie- 
raz potężnie obwarowana. Spodziewamy się tedy, ! przerwany łańcuch konstablerów z laskami w rę 
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Londyn 20 listopada. 


sejm i d À 


ia yN, 


cięciach, o brakach w prawodawstwie leśnem 
którego reformy obiecywał sobie zażądać w izbie. 
że pilny interes wzywa go natychmiast do Wśród swej przemowy zauważył naraz, że Mau- 
ryża i wyjechał po obiedzie. Margrabinę popio- |rycy wstał i podszedł ka drzwiom, | 

szono by została do dunia następnego. Przy- — Nudzę cię, — zawołał. — Zie czyni kto 
stała bez wielkich trudności, ciekawość jej była | się nudzi, a umysł wykształcony jak twój we 
zaostrzoną i pragnęła się doczekać rozwiązania | wszystkiem powinien znaleźć upodobanie, nawet 
zagadki. iw cięcin poręb i w eksyloatacji leśnej. 


Wieczór wydał się śmiertelnie nudnym | — Nie wiem czy mój umysł jest wykształco- 
wice-hrabiemu d'Arolles. Brat zaprowadził go |ny, — odpowiedział Maurycy ze drżeniem w gło- 
do swego pokoju i obszernie »atzął opowiadać |sie, — ale to cznię, że jestem zmęczony. 

o pewnych interesach, które go nabawiały kło- | I otworzył drzwi by wyjść. 
potu. Maurycy słuchał go z roztargnieniem i zro-, — Idziesz tak spać bez teremonji? -— rzekł 
zumiał tylko, że hrabia ma spisać jskiś akt | Henryk, zbliżywszy się ku miemu i podajae MU 


przed rejentem, że posiada poręby lasu do sprze- | rękę. 

dania a nabywca nie przedstawia mu dosyć | Wice-hrabie, rad nie rad, 
gwarancji, że w dodatku ma przyjąć nowego | sobie dłoń uścisnać. 
rządzcę i wtym celu musi zasięgnąć wiadomości i jego ciele. : 
o kandydacie. Z tego wszystkiego jedno tylko; — Oóż to znaczy, przypuszczam, że nia m 
utkwiło mu w myśli jasno, zanadto jasno, a zamiaru mi tu zachorować., 
mianowicie, że brat jego opuści La Tour 


imasiał podang 
Dreszez przeszedł po cale u 
SW 
— mówił dalej Hen- 
E ESR 08 i i D dwa- |ryk, a gdy brat nie nie odpowiedział, dodał: — 
dzieścia, €zięry ŻĘ zin. Chege wszystko załatwić | Ale ja tu od godziuy merduję cię sprawami go- 
Azja PASZ: or pojechać do Bsyonny na- |spodarczemi, a tobio w głowie, tylka kwestja 
zajuurz po posu rę „, przenocować, by następne- | wschodnia... Mój kechauy, jakieby nie było w tej 
go dnia módz wrócić do Bordeaux pierwszym | mierze twoje postanowienie, przystaję na ni”. 
rannym pociągiem, : Gdy kto kocha, miłość u niego stoi na pierw- 
Heuryk rozprawiając chodził po pokoju nie szym planie, a ty kochasz Siaonę, 
patrząc na brata siedzącego | w ciemnym kącie Maurycy, który już był za progiem, waówid 
wyraz jego twarzy zaniepokoił by go. Maurycy pokoju i zawołał: 
był blady jak trup, zimny pot spływał mu kro-| — A skąd wiesz czy ją kocham? 
plami z czoła. Coś w nim zamierało, był obec- Gdyby w tej chwili brat umiał czytać na 
nym konaniu własnego sumienia. Ostatnia wola jego twarzy i miał odwagę go badać, byłby mu 
umierających jest świętą, to dogorywające su- | wszystko wyznał, gdyż tajemnica ta dusiła go, 
mienie przemówiło rozkazująco dv wicehrabiego, ale Henryk mu odpowiedział ze śmiechem : 
usłuchał go i rzekł do Henryka: | — Masz słuszność, nic nie wiem, a może i ty 


— (Chcesz bym ci towarzyszył do Bayonny i | sam tego nie wiesz. Trzeba by jednak raz wie- 


: do 


do Bordeaux ? | dzieć... Tym czasem życzę ci spokojnej nocy, 
— Bynajmniej sobie tego nie życzę, — odpo- | niech ci sen będzie dobrym doradzeą. ! 
wiedział hrabia, — nie wiem, cobym tam z tobą | (0 d. n.) 


Zaca 


I na nowo po zął rozprawiać o lasach, o 
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z PRZEGLĄD z dnia 25 listopada 1887. 
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kach ciągnął się wzdłuż kamienie, a składał się | gdzie obok miljonowych bogaczy — których uj 


prest 
Przy końcu posiedzenia odezytał aek pof m 


Kluby już pracują i odbywają codziennie'go języka w przemówieniach podczas podjęcia į je 
acj“ 


on z sześciu szeregów. Spokojną publiczność | nas tak nie wielu — stoi proletarjat — którego | posiedzenia, tem bardziej gwarne i ożywione, im Najd. Następcy tronu w kraju naszym uprawniało | Leon ks. Sapieha wnioski i interpe U 
przepuszczano; — tłumom zbitym koło sztanda-| u nas dotąd tak mało; — gdzie obok zbytku, aż | więcej jest zawsze , zapału na początku sesji. |do nadziei, żeruski język i podczas otwarcia Sejmu | złożono do laski marszałkowskiej. je | w 
rów zagrodzono drogę i z niemi wnet zaczęła | do wyuzdania, świecą łachmany nędzy, niepewnej | Wczoraj głównie debatowano nad wyborem ko- | będzie użyty. Pierwszy wniosek p. Romanowić? op u 
się walka. dziś i jutra. Więc jeśli mówić nam nagą prawdę, | misji-matki. Ale nadto w klubie centrum poru- P. br. Golejewski. Muszę wyjaśnić p. Wysoki Sejm raczy uchwalić: „ste 04 
Ze zmiennem szczęściem trwała ona pra-|to właśnie u naspod względem rozdziału bogactw | szono myśl wybrania esobnej komisji „asekura- | Romańczukowi, że przyjęcie Arcyks. Rudolfa nie Zważywszy, że uchwała Sejmu króli 
wie godzinę. Konstablerzy walczyli laskami — | panuje ideslna niemal równość — równość ubó- | cyjnej“ dla projwktu o przymusowej asekuracji i| było związane z żadnym regulaminem — Sejm Galicji i Lodomerji m E krakow js M 
tłum dziesięć razy liczniejszy, ale będący w gor- | stwa, wspólnego wszystkim warstwom ludności. | komisji „maljoracyjnej* dla spraw meljoracyj- | zaś ma regulamin, którego trzymać się musi; re-|z d. 14 lipca 1880, w której Sejm wypowie mi| 
szej pozycji, bo się stłoczył w ulicach, — uży-| Ale przyczyn tego ekonomicznago ubóstwa nie | nych. Poruszono w tym klubie także sprawę ko- | gulamin ten powiada, że Sejm urzęduje w języku opinję swoję 0 niezb dnej potrzebie ref ko 
wał noży, młotów, a nawet rewolwerów. Policja | szukać w idjotyzmie warstw niższych, ani w u- | sztów podróży poselskich i uchwalono wnieść do | polskim. szkół średnich i o AB w jakimby rafa ty 
poczęła sią cofać. rojonych przywilejsch klas wyższych naszego | Sejmu wniosek, ażeby koszta te obliczano tak, JE.hr. Marszałek. Pozwolę sobie spro- | tą odpowiednio do potrzeb kraju dokonahi "| a 
Wtedy p. K. Warron dał sygnał. Otwarła | społeczeństwa, lecz w tem, że kraj nasz przez |jak w Radzie Państwa od okręgu wyborczego, a | stować przemówienie p. hr. Golejewskiego o tyle, | powinna, — dotychczas nie odniosła sku "sf 
się brama koszar, stojących obok Galerji Naro- | długie lata rządów absolutnych i potem liberal- | nie od miejsca zamieszkania posła, Wyjątek sta- | że w tej samej myśli chciałem dać odpowiedź zważywszy że według $ 11 lit. i us! 3] w 
dowej i na plac kłusem wyjechały trzy szwa- | nych był — jak przyznaje Tresor—kopciuszkiem | nowić mają tylko ci posłowie, którzy stale mie- | p. Romańczukowi i że nie mogłem uwzględnić zasadniczej 0 reprezentacji. państwa 7 duh U 
drony gwardji królowej, a za niemi wysunęła się | monarchji. Ze traktowano nastak, jak postępuje ten | szkają we Lwowie i przeto nie odbywają żadnej | jego życzenia już raz przy podobnej sposobności grud 1867 w związku z $ 12 tejże ustaw) py h 
kolumna piechoty. Tłum oklaskami powitał woj- | niedobry dzierżawca z rolą, zktórej wszystko za- | podróży. Qzy ta reforma przyniesie namacalną | wyrażonego. P. Romańczuk raczy zwrócić uwagę, zabiegu działania Rady państwa należ W U 
sko, bo mniemał, że ono z nim trzyma. Ale się | biera, nie jej nie zwracając. korzyść budżetowi krajowemu, tego powiedzieć | że obowiązkiem moim jest przestrzegać regula- | nehwalanie zasad nauczania w gimnazjść daf | te 
zawiódł. Niech więe nie dziwi redakcji Tresoru, | nie możemy, bo nie mamy odnośnych dat i cyfr. | minu. Otóż jest uchwała dodatkowa do regula- | do Sejmów krajowych należy cała ustaw’ ag i 
Pierwszy szwadron kolejno przejechał wzdłuż | żeśmy z tych przyczyn upadli ekonomicznie tak | Ale że jest racjonalną — to każdy przyzna. | minu z d. 27 listopada 1865, która orzeka, że ļ stwo o szkołach realnych ZA eo do gimni” y Ri 
wszystkich ulic, nabitych ludem; zatrzymywał | nisko i niech się nie zżyma, jeśli dziś musimy | Swoją jednak drogą, że wywołałaby ona straszną | Marszałek urzęduje w języku polskim. Tego trzy: cały ten zakres dstówowewacy mail gej” Peg 
się eo kilkadziesiąt kroków i wtedy jadący przed | od monarchji żądać większych wkładów, aby się | wrzawę, gdybyśmy mieli w Sejmie skrajne ży- | mać się muszę. i w sprawie szkół ludowych CEK x goić | tr 
szwadronem w cywilnem ubraniu sędzia sir | podnieść z tego upadku. Ale zarazem niech wie, | wioły, takie np., jakie zasiadają na lewicy par- P. Romańczuk. Wiem o tej uchwale. „zważywszy wreszcie, Że dotąd ani Bernt 66 


Ingham donośnym głosem czytał sądowe rozpo- 
rządzenie Riot act, upoważniające policję i woj- 
sko do rozpędzenia tłumu wszelkiemi środ- 
kami. 

Tłum nie usłuchał wezwania, wygwizdał 
sędziego. Wtedy wykonano kilka szarż, uderzono 
na bagnety, walka się rozszerzyła na cały kwar- 
tał i dalej aż do Northumberland-Avenue, gdzie 
jeszcze na drugi dzień bruk był ezerwony od 
skrzepłej krwi. 

Ostatecznie rozpędzono tłumy, kilkuset ran- 
nych zabrano do szpitali, trupy uprzątnięto, are- 
sztowane deputowanych Grahama, Burnsa, ko- 
chankę Bradlangha i mnóstwo innych trybunów; 
— wrócił spokój. 

Jakem rzekł, anarchiści zapowiedzieli na 
dziś powtórzenie tych scen i mieli je powtarzać 
co niedzielę, aż do zwycięztwa. Lecz widocznie 
zaniechali zamiaru. 

„Krew się polała na ulicach Londynu, — 
polała się po raz pierwszy w dziejach Anglji ! 
O zgrozo! o, hańbo! o, przekleństwo rządowi 
torysów !* — tak wołają radykalne dzienniki. 

Zapewne, to źle, że się krew polała, lecz 
któż winien? A kto mówi, że się polała, pierw- 
szy raz, ten dziejów nie zna. 

W drugiej połowie XVIII-go w. przechodził 
Londyn tak groźne zaburzenia pracującej, a ra- 
czej nie mogącej się utrzymać ze swej pracy 
ludności, iż całe miasto było przez dni kilka 
pogrążone w odmęcie i zagrożone rabunkiem 


że 1 my wobee tego nie zakładamy rąk i że np. 
my jedni nie potrzebujemy czekać na zbawienne 
skutki państwowej ustawy przeciw pijaństwu, bo 
mamy własną przed laty przez nasz Sejm uchwa- 
loną i wykonywaną, a szeregiem innych ustaw 
krajowych bronimy się jak możemy iw ekonomi- 
cznej konkurencji z innemi krajami koronnemi 


monarehji, da Bóg, nie ulegniemy. 


Sprawy sejmowe. 


Wezorajsza mowa Marszałka krajowego, wy- 
powiedziana przy zagajeniu Sejmu, została tak 
samo jak w Sejmie, zapewne i w całym kraju 
przyjęta z zupełnem zadowolnieniem. W części, 
w której omawia prace i przedłożenia Wydziału 
krajowego jest ona całkiem rzeczowa; w części 
tej, w której mówi o pobycie Najd. Następcy 
tronu w kraju i o stosunku naszym do Najw. 
Domu, wyraża dokładnie i wiernie uczucia całe- 
go narodu; w tej wreszcie części, w której p. 
Marszałek wypowiada osobiste swe zapatrywania 
na bieg spraw publicznych, rzucił on myśl, któ- 
rą dobrze byłoby, żeby się przejęli wszyscy po- 
słowie i nieposłowie, która oby stała się przeko- 
naniem całego kraju. Powiedział mianowicie tak: 
„Inicjatywa ustawodawcza wymaga wielkiej oglę- 


dności % dojrzałej rozwagi, zarówno bowiem ro- 


zum jak i doświadczenie uczą, że nie każdą zmia- 
na bywa korzystną i nie każda reforma na- 


oraz pożogą. Bank musiał być rozpaczliwie bro- | prawą 


niony, a król już był zdecydowany osobiście ru- 
szyć na czele gwardji, aby stłumić hydrę buntu. 
W końcu XVIlIIgo i z początkiem XIX-go w., gdy 
wynalazki na polu fabrykacji zastępowały coraz 
to bardziej maszynami pracę ręczną, zaburzenia 
stawały się coraz to częstsza i przybierały chro- 
niczny charakter. Nie widać w nich było chęci 
przewrotów politycznych lub zasadniczej niena- 
wiści do porządku społecznego, który narażał 
pracujących na tak dotkliwą biedę, ale tylko 
pragnienie poprawienia swej doli i zabezpiecze- 
nia się od nieustających przesileń ekonomi- 
cznych, która jutro czyniły niepewnem. Wpra- 
wdzie i wówczas można było w szeregach nie- 
zadowolnionych i opornych odszukać marzycieli, 
którzy jadynie w komunistycznem uorganizowa- 
niu majątku upatrywali ocalenie dla siebie i dla 
całej ludzkości, ale teorje ówczesne, wytworzone 
wśród ulicy i rozwijane w zaułkach, nie posia- 
dały jeszcze tej złośliwości i nie pragnęły toro- 
wać sobie drogi zniszczeniem tego wszystkiego, 
co wytworzyła cywilizacja. 

Pobudki do zaburzeń były cokolwiek inne, 
ale rezultat ich był ten sam: krew się lała i 


Tym słowem przyświadczyć może niętylko 
krótka historja konstytueyjnego Życia Galicji, 
ale całe dzieje np. XIX stulecia. Ileż to prze- 
prowadzano reform, które potem trzeba było od- 
rabiać, ile zmian, które potem przeklinały na- 
rody. Dla przykładu dość otroci przytoczyć 
całe austrjackie ustawodawstwo o zarobkowaniu 
i rękndzielnictwie. W jakimże bowiem kierunku 
dąży ono dzisiaj? Oto do przywrócenia takiej 
organizacji cechowe), jaką już znały wieki śre- 
dnie, a którą liberalizm starał się wszędzie zbu- 
rzyć i poznosić. Po smutnych doświadczeniach, 
po doprowadzeniu wszystkich rękodzielników do 
ostatniej nędzy, zmuszeni byliśmy przyznać, że 
nasi pra-praojcowie byli bez porównania mą- 
drzejsi od naszych krasomówczych liberałów i 
postępoweów. 

Moglibyśmy także z naszej galicyjskiej 
ustawodawczej historji, nawet z najświeższej, 
przytoczyć fakta na poparcie słów czcigodnego 
Marszałka. Ale ponieważ mogliby w tem nie- 
którzy upatrywać zarzut, a inni przytyk, więe 
nie robimy tego, sle wypowiadamy nadzieję, łe 
ta zimna woda, podyktowana rozumem stanu, 


będzie jeszcze lała — usque ad finem Anglji ja-|53ką w owem zdaniu wylał Marszałek na rozgo- 


ko mocarstwa. 


Artykuł Tresora. 


„Od czasu do czasu z Galicji, tego kopciu- 
szka naszej monarchji, dochodzą wieści, które 
brzmią prawie nieprawdopodobnie i dają świade- 
ctwo o panującem tam zbydlęceniu i zdziczeniu 
niższych warstw ludności i o niepewności prawa 
posiadania.“ 

„Pod względem społecznym — różnica mię- 
dzy bogatym a ubogim, między wykształconym a 
ciomnym występuje bardziej szorstko w Galicji, 
niż w innych prowincjach monarchji, a posiada- 
cze większych majątków ziemskich — rekrutujący 
się prawie bez wyjątku z najwyższej polskiej 
szlachty — wypełniają swojeobszerne przywileje 
wobec włościan i dzierżawców w taki sposób, że 
przywodzi to na myśl agraryjne stosunki Ir- 
landji.* 

Oto wstępne słowo artykułu p. n. „Ekono- 
miczne reformy dla Galicji“, umieszczonego w wie- 
deńskiem piśmie finansowem Tresor z 17 bm.,o 
którym napomknęliśmy w N-rze 266 naszego 
pisma. 

Trudno nam wprawdzie dociec, z jakich to 
Źródeł odbiera Tresor owe niepokojące go wiado- 
mości o panującem u nas „zbydlęceniu i zdzi- 
czaniu* niższych warstw społeczeństwa, lecz, O 
ile dopisuje nam nasza pamięć, nie przypomina- 
my sobie, aby w ostatnich czasach pisały coś na 
ten temat nasze dzienniki i aby zatem w tej 
drodze doszło coś takiego dowiadomości redakcji 
Tresoru. 

Toż samo można z całą stanowczością po- 
wtórzyć o niepewności prawa posiadania i wprost 
apelujemy do redakcji Tresoru, aby na potwier- 
dzenie tego przytoczyła choćby najdrobniejszy 
fakt, że u nas prawo własności kiedykolwiek i 
przez kogokolwiek było zachwiane i na niebez- 
pieczeństwo narażone. 

Ciekawi jesteśmy również dowiedzieć się od 
redakcji Tresoru, jakie to obszerne przywileje 
mają przysłużać naszej szlachcie, jako posiada- 
czom większych majątków ziemskich ? 

O ile nam wiadomo, prócz rozmaitych cię- 
żarów przywiązanych do tej własności, posiadają 
oni jedynie te same prawa, jak właściciele ma- 
jątków ziemskich w innych krajach koronnych, 
jak prawo : rybołowstwa, polowania itp., a prócz 
nich chyba wątpliwe dziś dochody z niewykupio- 
nego dotąd prawa propinacyjnego. 

I znów nie możemy pojąć, jaki to może być 
sposób wykonywania tych praw, aby zagrażał 
swobodzie osobistej ich sąsiadów, t. j. włościan 
lub dzierżawców, aby wykonywanie ich robiło 
jakikolwiek uszczerbek w prawach tych sąsiadów, 
aby stosunki stąd wynikłe mogły przypominać 
Irlandję z jej agrarnemi kwestjami i niepokojami 
socjalnemi. 

A już najciekawszem w tych wywodach 
Tresoru to twierdzenie, że u nas różnica między 
ubogim a bogatym, między wykształconym a nie- 
oświeconym występują więcej rażąco, niż winnych 
prowincjach monarchii. 

Nam przeciwnie zdawało się dotąd, że wła- 
śnie u nas te kontrasta, czy to pod względem 
materjalnym ezy intelektualnym nie są zbytnio 
jaskrawe, a przynajmniej nie jaskrawsze jak tam, 


rączkowane głowy zapalonych reformatorów, od- 
niesie przecie swój skutek i uratuje nasz kraj 
od nowych a szkodliwych eksperymentów. 


Na wniosek posła Henzla uchwalił wczoraj 
Sejm odstąpić od zwyczaju wybierania komisji 
lustracyjnej, a natomiast przekazać sprawozda- 
nie z czynności każdego z departamentów Wy- 
działu krajowego tej komisji, do której to spra- 
wozdanie z samej natury rzeczy należy. A więc 
odtąd komisja drogowa będzie lustrowała czyn- 
ności drogowego departamentu Wydziału krajo- 
wego; komisja gmiana czynności departamentu 
gminnego ate. 

Teoretycznie wychodzi to na jedno, bo i 
wtedy, gdy wybierano komisję lustracyjną, odby- 
wała się przecież pewna kontrola władzy wyko- 
nawczej, to jest Wydziału krajowego, przez wła- 
dzę prawodawczą, to jest przez Sejm. W pra- 
ktyce ma się rzecz jednak nieco inaczej, a 
wniosek p. Henzla jest nietylko uproszezeniem 
czynności lustracyjnej, ale ma także i ten przy- 
miot, że czyni ją dokładniejszą, ściślejszą. Ka- 
żda bowiem specjalna komisja, wybrana do roz- 
bioru pewnej gałęzi spraw publicznych — zwła: 
szczaą, gdy istnieje zdrowy zwyczaj wybierania 
co sesję niemal tych samych posłów i gdy 
przeto wytwarza się w komisjach nietylko pe- 
wna rutyna, ale i tradycja — każda tedy spe- 
cjalna komisja może i daleko dokładniej i z wię- 
kszą ścisłością zbadać działalność odnośnego 
departamentu Wydziału krajowego, aniżeli ogól- 
na komisja lustracyjna, zmuszona przechodzić 
po kolei wszystkie departamenta i na dzisiej- 
szem posiedzeniu traktować sprawy szpitalne, a 
jutro z równą biegłością mówić o droguch lub o 
sprawach gminnych. 

Ma ten wniosek jeszcze i inny przymiot, 
oto ten mianowicie, że zapobiega starciom mię- 
dzy specjalnemi komisjami a lustracyjną. Zda- 
rzały się bowiem wypadki, ża któraś specjalna 
komisja przychodziła do Sejmu z takim wnio- 
skiem, odnoszącym się do działalności Sejmu, 
który był stanowczem przeviwstawieniem tego, 
co w tej sprawie wypowiadała komisja lustratcyj- 
na. Każda z nich patrzała na tę samę sprawę 
z innego punktu wyjścia i dochodziła oczywiście 
do innego rezultatu ; a ponieważ znów każda 
cenila swój puukt wyjścia i swoje zapatrywanie, 
więc oczywiście powstawały starcia między ko- 
misjami, zawsze nivprzyjemne, a nieraz dla spra- 
wy publicznej szkodliwe. 

Wniosek posła Henzla kładzie koniec temu 
wszystkiemu i jest w ogóle postępem w organi- 
zacji technicznej naszego Sejmu. Dla tego to 
prawie jednogłośnie przyjęty został, a jeżeli kto 
miał jaką przeciw niemu restrykcję, to płynęła 
ona chyba z tej refleksji, że ów obowiązek lu- 
strowania czynności Wydziału krajowego, nało- 
żony na komisje, powiększy ich pracę, która i 
bez tego bywała niemałą. 

I jest to prawdą, ale też skonstatowanie 
jej pociągnie zapewnie za sobą — wprawdzie 
już nie na tej sesji pawną  modyfika- 
cję w rozdziale pracy między komisjami. Kwe- 
stji tej wszakże nie dotykamy na razie, gdyż 
nie chcemy wyprzedzać projektu, który ma być 
postawiony ze sfer poselskich. 


lamentu francuskiego. Bo według teorji radyka- 
łów, każdy projekt, uszezuplający dochody, jakie 
ma poseł z tytułu swej poselskiej czynności, 
jest dziecięciem wstecznictwa, bo dąży do tego, 
aby ludzie ubodzy nie mogli być reprezentanta- 
mi narodu i aby przeto mandaty poselskie do- 
stawały się tylko w ręce przebrzydłych kapita- 
listów. Ale my ani tak ubogich posłów nie ma- 
my, jakich się spotyka w parlamencie  francus- 
kim, ani tak skrajnych, więc wniosek ten, jeżeli 
go postawi klub centrum, nie napotka prawdo- 
podobnie żadnej opozycji. 

P. Romanowicz złożył wczoraj do laski 
marszałkowskiej drugą edycję swego zeszłorocz- 
nego wniosku o krótkości trwania sesyj sejmo- 
wych. Wuiosek ten podpisało dużo posłów, bo 
koniec końców trudno występować przeciw hasłu, 
które już stało się dziś popularnem. Ale chcie- 
libyśmy wiedzieć czy wnioskodawca i jego towa- 
rzysze polityczni zdali sobie sprawę z tego, że 
w ciągu dwunastu miesięcy każdego roku, skoro 
co najmniej trzeba poświęcić jeden miesiąc na 
obrady delegacyj wspólnych, co najmniej sześć 
miesięcy na obrady Rady Państwa, ze dwa do 
trzech miesięcy na odpoczynek dla posłów i na 
to, aby ehoć eośkolwiek popracowali w swye 
dobrach i okiem właściciela uratowali je od zu- 
pełnej ruiny, to pozostanie tylko dwa miesiące 
dla obrad Sejmu. 

Stawiać wniosek popularny i przy ogniu 
jego popularności upiec pieczeń swojej osobistej— 
to rzecz tak łatwa, że wypadałoby, aby ją uni- 
kali posłowie starzy. Bo gotowi ludzie powie- 
dzieć, że się nic nie nauczyli i niczego nie za- 
pomnieli. Ale stawiać wniosek, którego cel 
zrealizowanym być nie może, to grzeszyć po- 
dwójnie, bo zabierać drogocenny czas Sejmowi 
na próżną i pustą gadaninę, a udawać, Że się 
pragnie, aby ten Sejm jak najwięcej miał czasu 
do pracy dla dobra kraju. 

Jeat jeszcze jedna okoliczność. Niektórzy 
posłowie z lewicy występują przedewszystkiem 
przeciw zwyczajowi, który się już utarł od paru 
lat, zwoływania sosji sejmowej na grudzień i sty- 
czeń. Pragną oni natomiast, aby się ona odby- 
wała przez maj, czerwiec i lipiec. Jako argument 

odaja to, że w tych miesiącach jest mniej świąt, 
tóre zwłaszcza u nas, gdzie potrzeba je ob- 
chodzić podwójnie -—— stanowią znaczną przerwę 
w obradach Sejmu. | = 

Właściwy jednak powód tego żądania jest 
inny. Oto tym panom, których prywatne zajęcia 
nie są związane z porami roku, byłoby bardzo 
na ręką, aby posłowie-ziemianie nie zjeżdżali się 
w tak wielkiej liczbie na Sejm. Na wiosnę i 
w lecie, a więc podczas zasiewów i podczas żni- 
wa, wszyscy rolnicy pozostaliby na wsi, a wtedy 
tamci posłowie mieliby przewagę i niejednę rzecz 
przeprowadziliby po swojej myśli i według swej 
liberalnej doktryny. 

Owóż nie zgubniejszego dla każdego spo- 
łeczeńsiwa jak eksperymenta, a nie niebezpie- 
czniejszego dla rolniczego społeczeństwa, jak 
stosowanie do niego teoryj liberalnych, ukutych 
przez zachodnie mieszczaństwo. Francja jest 
krajem przemysłowym, a widzimy co z niej te 
teorja zrobiły. Nas — dobiłyby one. Więc jak- 
kolwiek to bardzo się niespodoba panom posłom 
z lewicy, uważamy jednak, że u nas nietylko 
mają prawo ale i powinni głównie ziemianie rej 
prowadzić w rzeczach politycznych, — mają pra- 
wo dla tego, bo największą wkładkę dają do 
majątku społecznego, a powinni dla tego, bo to 
wszystko co jest połączone z korzyścią ludzi, 
oddających się rolnictwu, jest w naszym kraju, 
w którym jeat 85 rolników na 100 mieszkańców, 
korzystnem także dla całego ogółu. Z lego też 
powoda wybierać należy te miesiące na czas se- 
sji sejmowej, które dla rolników są najdogo- 
dniejsze. A takiemi miesiącami jest właśnie gru- 
dzień i styczeń. 


Wszystkie kluby wybrały już wczoraj po 
południu swoich członków do komisji-matki, a 
przed posiedzeniem Koła reprezentanci klubów 
zeszli się ze sobą i omówili skład tej komisji. 
Ze strony klubu prawicy brała w tej naradzie 
udział jego zeszłoreczna komisja parlamentarna, 
złożona z pp. Antoniego Colejewskiego, Adama 
Jędrzejowicza i Artura Potockiego. Narady były 
krótkie, bo w ogóle rzadka zgodność panuje w 
tym roku w Sejmie. Kiedy zeszłego roku stacza- 
no takie walki przy wyborze komisji-matki, to 
w tym roku panuje jak najlepsza harmonja. To 
taż gdy prezes Majer otworzył posiedzenie Koła, 
bez dyskusji i sporów prawie przez aklamaeję 
wybrani zostali do komisji-matki, mającej ‘się 
składać z 15 członkow, następujący panowie: 

zklubu prawicy: Kaźmierz Badeni, 
Antoni Golejewski, Szczęsny Koziebrodzki, Sta- 
nisław Polanowski i Artur Potocki ; 

zklubu centrum: Jerzy Czartoryski, 
Seweryn Henzel, Mieczysław Rey i Stanisław 
Stadnicki ; 

z grupy: Stanisław Brykczyński i Adam 
Skrzyński. 

zklubu lewicy: Euzebjusz Czerkawski 
i Piotr Gross. 

z pomiędzy dzikich: Stanisław Ba- 
deni i Leon Chrzanowski. 

Posiedzenie Koła trwało zaledwie kilka mi- 
nut i po tym wyborze zostało zamknięte. 


= EE JM 


(I posiedzenie z dnia 24 listopada 1887). 
(Dokończeuie). 

, Uzupełniając sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia, wrócić musimy do chwili, w której 
poseł Romańczuk podniósł głos, ażeby za- 
znaczyć, że jak dawniejszemi laty, tak i w tym 
roku „nie padło żadne ruskie słowo“ podczas u- 
roczystego zagajenia sesji sejmowej — ani ze 
strony Marszałka, ani z miejsca reprezentanta 
c.k. Rządu. — jakkolwiek użycie tukże i ruskie- 


Dzień dzisiejszy nie jest stosownym do rozszę- 
rzania się w tej sprawie i zastrzegam sebie, że 
do niej powrócę jeszcze. — Jednakże zaznaczyć 
chcę, że mojem zdaniem dorzucenie kilku słów 
ruskich do przemowy polskiej nie byłoby na- 
ruszeniem regulaminu, ani jedności urzędowego 
języka. 

JE. p. Marszałek. Przystępujemy do po- 
rządku dziennego. 

JE. p. Smolka przedkłada jako sprawo- 
zdawca imieuiem Wydziału krajowego referaty 
w sprawach zmian terytorjalnych, a mianewicia: 
w sprawie wyłączenia miejscowości Huta Sanio- 
klęska w pow. jasielskim ze związku gminy Fo- 
lusz, w sprawie wyłączenia przysiółka Laskówka 
w pow. brzozowskim ze związku gminy Bachórz, 
wreszcie w przedmiocie wydzielenia kolonji Un- 
tenbergen ze związku gminy Podbereźce powiatu 
lwowskiego. 

Izba uchwala w pierwszem czytaniu ode- 
słać sprawozdania te do komisji administracyj- 
nej z 17 członków złożyć się mającej. 

Do tejże komisji odseła Sejm sprawozdania 
przedłożone przez JE. p. Smolkę w przedmiocie 
uregulowania obowiązków co dv zakładania, u- 
trzymywania, rozszerzania i dozoru cmentarzy. 

Zarazem ponawia JE. p. Smolka zwy- 
kły wniosek Wydziału krajowego, ażeby wszel- 
kie jego sprawozdania dotyczące udzielenia gmi- 
nom pozwolenia ma pobór dodatków do podat- 
ków bezpośrednich nad 50*%/,, dodatków do po- 
datku konsumcyjnego od mięsa i wina, opłat od 
trunków spirytusowych, nareszcie w sprawach 
mytniczych i kopytkowych, mogły być przedsta- 
wiane bez drukowania sprawozdania. 

Ixba uchwala. 

Z kolei przedstawia p. Weroszczyński 
Sprawozdanie o budżecie krajowym na r. 1888. 
Izba uchwala odesłać je do komisji budżetowej 
z 17 całonków złożyć się mającej. 

Sprawozdanie o krajowej średniej szkole 
gospodarstwa lasowsgo przedłożona przez p. We- 
reszczyńskiego odseła Sejm do komisji go- 
spodarstwa krajowego z 17 członków złożyć się 
mającej. 

Następnie wnosi p. Pietruski ażeby 
sprawozdanie o czynnościach Wydziału krajowe- 
go za czas od 1 lipca 1886 do końca czerwca 
1887 przekazać komisji lustracyjnej z 9 człon- 
ków wybrać się mającej. 

Zabiera głos p. Henzel i w dłuższym 
wywodzie przypomina, Że sprawozdania komisji 
lustracyjnej w ostatnich latach nie były wcale 
przedmiotem dyskusji w Sejmie, głównie z po- 
wodu, że wnioski tej komisji kolidowały z u- 
chwalonymi poprzednio wnioskami innych komi- 
syj, do których Sejm odesłał poszczególne spra- 
wy. Przez zaniechanie dyskusyj nad wnioskami 

| komisji lustracyjnej zadanie jej stało się iluzo- 
rycznem, Mówca ponawia wniosek JE. hr. Lu- 
dwika Wodziekiego, ażeby sprawozdanie o czyn= 
nościach Wydziału krajowego odesłać według 
działów departamentowych do odnośnych komisyj. 

P. Wasilewski: Jako wieloletni czło- 
nek komisji lustracyjnej nie mogę jak tylko naj- 
silniej poprzeć wniosek, ażeby jej nie wybierano 
(wesołość). Komisja ta miałaby wielkie pole do 
działania, lecz krótkość sesyj sejmowych nie po- 
zwala nietylko na wykonanie, als nawet na pod- 
jęcie zadania w tych granicach, jakby sobie te- 
go życzyli członkowie komisji lustracyjnej — a 
nadto w oboc okoliczności, że Sejm specjalne 
sprawozdanie Wydziału przekazuje osobnym ko- 
misjom, zadanie jej staje się częstokroć bez- 
przedmiotowem. 

Izba uchwala wniosek p. Henzla. 

P. Pietruski przedkłada następnie spra- 
wozdanie w przedmiocie reformy ustaw szkol- 
nych i wnosi odesłanie ich do komisji szkolnej 
z 15 członków wybrać się mającej. 

P. dr. Czerkawski podnosi, że w zwo- 
łonej przez Wydział krajowy ankiecie szkolnej 
wzięło udział dwóch członków Sejmu, ktorzy nie 
wchodzili do zeszłorocznej komisji szkolnej. By- 
łoby pożądanem, ażeby i ci panowie weszli do 
komisji szkolnej wybrać się mającej. Dlatego 
mówca proponowałby, ażeby komisja składała się 
pie z 15, ale z 17 członków Z uwagi jednak, że 
Stunisław hr. Tarnowski (starszy) w Sejmie ty- 
gorocznym z powodu słabości udziału nie weź: 
mie wnosi p. Czerkawski wybór komisji szkol- 
nej tylko z 16 członków. 

Izba uchwala zgodnie z wnioskiem p. Ozer- 
kawskiegc. 

Sprawozdanie o krajowym funduszu eme- 
rytaluym szkolnym (ref. p. Pietruski) odseła Iz- 
ba do komisji budżetowej, zaś sprawozdanie w 
przedmiocie nauczania języku niemieckiego w 
szkołach średnich (ref. p. Pietruski) do komisji 
szkolnej. 

Z kolei wnosi p. Wład. hr. Badeni spra- 
wozdania w przedmiocie projektu do zmiany 
niektórych postanowień ustawy o publicznych 
dojazdach kolejowych. 

Izba uchwala wybrać komisję drogową z 12 
członków i jej to sprawozdanie do załatwienia 
przekazać. 

Sprawozdanie w przedmiocie nadzwyczaj- 
nego wydatku na osuszenie części gruntów dóbr 
Tropiszowa, wniesione przez p. Hoszarda odseła 
Izba do komisji budżetowej. 

P. Bereźnieki wnosi z kolei imieniem 
Wydziału krajowego eztery sprawozdania doty- 
czące zmian w ustanowieniu okręgów sądowych 
dla gmin Raba wyżna, Horodyszcze, Sędziszów, 
które to sprawozdania przekazuje Izba komisji 

(prawniczej z 9 ezłonków złożyć się mającej. — 
Wreszcie sprawozdanie w kwestji zmian tery- 
torjalnych co do gmin Bratkowce, Stankowa i 
Burczyce odseła Izba do komisji administra- 
cyjnej. > a 

Następnie na wniosek p. Bereźnickiego u- 
chwala Izba wybór komisyj: petycyjnej z 24 
członków, bankowej z 11 członkw, gminnej z 14 
członków, górniczej z 8 członków, asekuracyjnej 
z — i podatkowej 12 członków. 


państwa ani Sejmom krajowym nie by*, włe | | 
sposobność spełnienia swej Usta wodawoś y tel 
dzy w sprawie szkół Średnich, przez C0 je” 
tak ważny dział wychowania publiczne, ý% | m 
zorganizowany bez udziału po ołanych ly 


konstytucyjnych czynników, — „| b 
„Sejm król. Gal. i Lodom. itd. wzy% zyć 
Rząd, aby projekta do ustaw o reorganizaćj „jw ty 
średnich co rychlej opracował i właściwym „gó | 8a 
ustawodawczym do konstytucyjnego 2838 ty 
przedłożył. „ar | * 

Wnioskodawca: Tadeusz Romanowie jw | b 


Wniosek ten podpisali : Czerkawski ggj h 
bieński, Waygart, Goldmann, Saws, Stal" wyk 
ni, Lenartowicz, Janko, Skałkowski, Morun? mi U 
Kopyciński, Gross, Pławicki, Rogoyski, ly 


Wasilewski. a | » 
Drugi wniosek p. Romanowicza dome ty 
dłuższego trwania sesyj sejmowych. „g0 4 
Wnioski te będą traktowane regula Mig k 
Odezytana następnie interpelacja p: Ż4ć 9 
nowicza do p. J. E. Namiestnika jako komie | th 
rządowego dotyczy zapisu kwoty 10.07 gy 
przez ś. p. Tomasza Bodziocha, na rze yf | % 
pendjów dla uczniów szkoły czornichowskiey go| M 
ra to funducja, pomimo że już dwa lata 
pisu upłynęło, jeszcze nie weszła w życie. W f w 
Koniec posiedzenia o godz. 1. min. 9% Ly 
stępne w piątek o godz. 1l zruna. 
* ü k J” a 
Do podanej przez nas przemowy instik A * 
cyjnej J.E. hr. Marszałka wkradł się błąć " 
karski, wymagający sprostowania. i 
W ustępie gdzie mowa o odwiedź! u 
Nejd. Następcy tronu z miast wyrazu 4 
ma być „dworów“ szlacheckich. pra 
Drugi mniej znaczny błąd korektors* ya | 
szedł w drugiej przemowie J. K. hr. Mars% po 
gdzie dostojny mówca wspomniał o zgonie „p 
Ryszarda Zawadzkiego. Zamiast wyrazów, „I U łą 
tne obowiązki sędziowskie* złożono „zaszły 
obowiązki.“ — Błędy te usprawiedliwione Pp Z 
chem, z jakim funkcjonować musi drukar™ ti 
niniejszam prostujemy. a 
- 1 
KRONIKA. 
Lwów, dnia 25 listopada. rA i 
Ministerstwo sprawiedliwości wydało 4 4 
dniach okólnik do prokuratoryj państwa, w Ma m 
zaleea aby z jak największą stenowczością . m 
torje ścigały te osoby, które rozmyślnem sam” ge | k 
ctwem usiłują się uchylió od służby wojskowe: zj 
wodem do wydania tego rozporządzenie były gł | a 
częste i w oczy wpadające samokalectwa pop” MU 
przeważnie w Galicji i Bukowinie. Do odpowi? wy t 
ności sądowej pociągani także będą ci, którzy dł | 
kolwiekbądź sposobem są pomocni osobom us! y 


cym się uchylić od przepisanoj slużby wojsko g 
C. k. Namiestnietwo nadało prozasć gy | 4 
opróżnione łac. probostwo regiae collationis 
czkowcach, ks. Józefowi Muszyńskiemu, doty” gb k 
sowemu kapelnowi lokalnemu w Pojana Miku» 
Bukowinie. „jl e 
Przeniesienie. Dyrekcja poczt i teleg" 
przeniosła 6. k. kontrolora pocztowego, Amands 
demera ze Lwi:wa do Tarnowa. 


Posiedzenie krajowej stałej ankiety 8” t 
nianej odbędzie się duia 3 grudnia. „dł 

Pięćdziesięciopięcioletni jubileusz ag u 
artystycznego obchodził w ubiegłą niedzielę W. w f 


szawie Alojzy Żółkowski. Jubilat grał nową roH y | 
sztuce Jordana p. t. „Polowanko," następnie W » hp” 
binie" wzniósł Żółkowski świeżo otrzymanym P 
rem toast za zdrowie publicznoćci. al 
Pani Limousin, głośna z procesu Oaia git 
otworzyła przed dwoma dniami kawiarnię. Za | 
o tem wieść się rozeszła tłumy ludu wyadły do l 
wiarni i wszystkie sprzęty poniszczyły, Di0 
zaledwie uszła z życiem przed rozdraźnionen 
sami. „pr | 
Przedłużenie terminu. Do wniesieniż "zb | 
jektów konkursowych na budowę schroniska il 
chłopeów fundacji ks. Lubomirskiego w KB 
został przsdłużony do końca grudnia b. r gł: 
Koncert muzyki wojskowej pułku ar. 80 l» 
będzie się w niedzielę d. 27 b. m. w sali F* yo: 
Początek o godzinie w pół do piątej P’ 
łudniu. gy | 
Pątnicy węgierscy, którzy przybyli p i E 
do Rzymu z okazji jubileuszu Ojca áw., 208%, 4 , 
mieszczeni z polecenia Papieża w Santa 
Watykanie. pó, 
Dr. Adamkiewicz, profesor wydział! tok 
dycznego na uniwersytecie Jagielońskim, prz4*, t 
Akademji umiejętności w Wiedniu swą praćd 
„Rzecz o ciałkach nerwowych." god” 
Nckrologja. Fryderyk Prottang, c. E- ið CH 
powiatowy, zmarł wczoraj w 6lym rcku ŻY 
Lwowie, dal “ 
Komendant garnizonu lwowskiego WIS jek 
tych dniach rozporządzenie dotyczące żołnier% 
dżących tramwajami. piel 
Rozporządzenio to opiewa: „Ponieważ p op’ 
dnokrotnie zanwaćano, iż szeregowcy jadąć 


i 


6% 
mi kolei konnej, zajmują miejsca obok ofice A 


nie okazują należytego im uszanowania, prze tra" 
przyszłość zezwala się azeregowcom jed% pow? 
wajami tylko stojąco na platformie i przy “° 
niu przepisów dyscypliny wojskowej. tek pê 
Następca tronu niemieckiego w SKU zje” 
legania dr. Mackenziego zaniechał ozytaB a oi 
ników. Otrzymuje tyłko wyciąg z wiadom 
tycznych. „ąchal? 
Księżna Klementyna Koburska wyj go 
wczoraj osobnym pociągiem do Bułgśrji 
swych imienin, które onegdaj przypadały, 
od członków sobranja telegram gratulacyjij" „, 
rym wynurzono gorące życzenie, aby księżna 
chlej zawitała do stolicy Bułgarji. 
lejowym w Belgradzie, powitał ją 
Sofji robią ogromne przygotowania na P 
stojnego gościa. Księżnej towarzyszy W go 
Gronaud, marszałek dworu ks. Ferdynanda. 


| i 
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= 


e 


ina Rohatyna. W projekcie nowej organizacji 
Wozyąęp O'OI Eminnych czyli t. zw. magistratów we 
toeta} ioù znaczniejszych miastach Galicji pominięty 
Uniej onatyn, podezas gdy inne miasteczka daleko 
wym c° do ludności i znaczenia znajdują się w 
Projekcje, 
Projekte też Rada miejska tamtejsza, czując się tym 
pokrzywdzoną, postanowiła wysłać z łona 
Eputację do JEksc. pana Murszałka krajowe- 
4, ażeby organizacja nowych władz gmin- 
hapa A ewentualnie także do Rohatyna zasto- 


wa Deputacja ta przybyła właśnie wczeraj do Liwo- 
Mana „Przewednictwem wiceburmistrza p. Seweryna 
h r lego, a na poparcie swej prośby przywie- 
"Z całego stosu aktów o stosunkach ludnościo- 
tezę majątkowych gminy, także dokumenta histo- 
i Pochodzące od królów polskich z czternastego 
astego stulecia, nadające kwitnącemu niegdyś 
Mraz : Obezerne przywileje, zatwierdzone następnie 
ERAT Z Józefa II. — Rohatym, RBoszący tytuł 
skiego wolnego miasta, liczy obecnie przeszło 
| zy. o leszkańców, jest siedzibą władz powiatowych 
0j9 się w stosunkach majątkowych pomyśl- 
bę, , *óWnem zajęciem mieszkańców jest krawiec- 
< uSnierstwo, a wyrobami obu tych rodzajów 
Mu prowadzą oni dość obszerny handel na 
b Uła 1 jarmarkach wschodniej Galicji ode Lwowa 
szkowce, 


tkanek dziejach odegrała ważną rolę jedna z mie- 
Bar Rohatyna znana pod imieniem Roksolany. 
ŚLĄ Lisowska, córka miejscowego greckiego pa- 
Ra, WzZięta podczas jednego z najazdów tatarskich 


| wj" dostała się do heremu potężnego sułtana 


lecia, pI, który panował z początkiem l6go stu- 
tha Tu niezwykłą swoją urodą i przymiotami du- 
UM Jróżniała się wielce ze swych licznych towa- 
Boli êk niedoli, a wysokiemi jej zaletami oczarowany 


| ln Ra Podniósł ją do godności swej pierwszej mał- 


8 tem stanowisku wywierała Roksolana po- 
pływ na politykę strasznego uwycięzcy z pod 
bę + i pamiętała zawsze o swych ziomkach, któ- 
rma zezen los zapędził równie jak ją w bi- 
„sie więzy. 
Yol 6 lelu też z nich przywróciła swym wpływem 
thy; é, wielu zaś przynajmniej osłodziła ciężkie 
è niewoli, 


huy Itinistracja Przeglądu ma zaszczyt przy- 

tiga (6 Że zamiana zamiejscowej prenumeraty na 
Wg i odwrotnie nie jest dopuszczalna. 

Błówy, Pis ten drukowany jest od pół roku w na- 

wę, o Każdego numeru Przeglądu, a ci, którzy 

Praya „Czasie abonament nadesłali, oczywiście żacite 

| teklen i na ten warunek. Żadne więe objekcje 


linę. macje nie mogą być w tej mierze uwzględ- 


ow. „NM 


© Posiedzenie a dnia 25 listopada 1887). 
ldai Oczątek o godzinie 11 min. 30 przed po- 
JE Obecnych posłów 86. 
Romie p. Marszałek oznajmia, iż protokół 
tania JSzego posiedzenia wyłożony jest do przej- 
liwia ! zawiadamia o telegraficznem usprawie- 
taiag nlu się p. Maurycego Rosenstocka z wczo- 
ej, J nieobecności i o udzieleniu 8-dniowego 
U posłowi Słoneekiemu. 
Nay  (0czem pan sekretarz Adam Jędrzejowicz 
tuje spis petycyj. 


dy 1) Stanisławy Nowakowej i Stanisławy Zej- 

Atk e yy puczycielek, o pomnożenie posad przy 
2) kacie) w Bochni. 

tsztąłcę «kmilji Des Loges o stypendjum na 
ya się w rysunkach. 

Bej „ Grona nauczycielskiego szkoły 4-klaso- 


4) posławiu o podwyższenie płać, 

yczkę Reprezentacji miasta Jarosławia o po- 
| 5) wybudowanie koszar wojskowych. 

tigją 2 Heleny Bojakowskiej, wdowy po nauczy- 


e T p 
"ę, Udzielenie pensji. 


| Marenig 7 szkol. miejse. w Chyrowie, o pod- 


DZ piac nauczycielom. i 
Wyęzęję, tadu głuchoniemych we Lwowie, o 


tila, ) Konstantego Klimkiewieza, b. nauczy- 
g) g znaczenie pensji. 
Mrawia Stowarzyszenia tkaczów w Błażowie, w 
10 opodatkowania. 
akos Stanislawa Towarnickiego, urzędnika 
tonje NACZ w Pradze, o subwencję na kształ- 
1 rki Heleny w muzyce. 
lą kazi), Heleny Łobaczewskiej, o stypendjum 
19 cenie się w śpiewie. 
13) ładysława Paszkowskiego, o to samo. 
mo, Karoliny Eberbachówny, również o to 


14) Nauczycieli szkoły lud. w Siemianówee, 

„rzenie tej szkoły i podwyższenie płac, 
„Tona nauczycieli i nauczycielek szkół 

ha 16) ieliczee, o podwyższenie płac. 

Bow O to samo grona nauczycieli przy szkole 

7 rzostku i 

15) Nauczycieli powiatu Krakowskiego. 

atahin? Juljana Pozniaka, stróża archiwalnego, 

1aetje i podwyższenie płacy. 

<=) Józefa Webera i Jana Kennera, w za- 

Wie rzeźników w okręgu Jaworzno, w spra- 

 P.elerania podatku konsumcyjnego od mięsa. 

lig kaj. wierzehności gm. w Turce, o założe- 
oel gruntowej tamże. 

wig = ) Wydziału Rady pow. w Turce w spra- 

qiamiężjy radzenia obowiązkowej nauki języka 

klasy, ego w szkołach ludowych począwszy od 


at 
p bst 


“tg 23) Tegoż samego, w sprawie zniżenia od- 
tatą oki od nieuiszczonych w terminie po- 


brapa) Tego samego, o ściąganie należytości 
"ekonet „w drodze egzekucji aż do załatwienia 
i 


24 zażaleń w ostatniej instancji. 
Panie 4 Tego samego, o założenie i utrzymy- 
tczalny „ S7PChnych zakładów dla ubogich nieu- 
Jeh chorych. 


2 l 
Watay 5) Wydziału pow. Buczackiego, o zmianę 
brey T GI dotyczącej sadzenia drzewek 


A 
Stade Tego samego, o podwyższenia wyna- 


tiskogyęyj? podwody dla urzędników cywil. i 


PC i 
4 wat, bato samego, o zmianę art. 14, 15 i 
Baian: 
wycho) G iny Ptaszkowa, o przyjęcie kosztów 


Wan; i 
n funga? Anny Zawoj, w Peszcie urodzonej, 
us jowy 


29) Waa 
dzenia b Wydział pow. w Buczaczu, 0 zaprowa- 
"4 przymusowej asekuracji. 

* wiatowa mł Zakliczyna, o utworzenie sądu 

31) ; amże, 

Menieg 7) działu powiatowego Buczackiego o 
Buczaczę siedziby Rady szk, okr. z Ozortkowa 


trzy 82) T 
han: È 
Nad p 


E0 samego, w sprawie założenia i u- 


owszechn s ; 
33) nych Ózd zakładów dla ubogich 
bwepeję. zy szenie „Gwiazda“ w Tarnowie 


34) Ks. Merty, katechety przy :zkole wy-, Siemiginowskiego, Szeptyckiego, Henzla Sewery- 


działowej w Wieliczce, o podwyższenie płacy lub 
stabilizację. 

35) Przełożonej klasztoru Klarysek w Sta- 
rym Sączu o subwencję dla szkoły. 

36) Leona Rzeszowskiego, nauczyciela, o 
wliczenie 51/4 lat służby przy szkołach w Białej 
i Oświęcimie, do emerytury. 

87) Józefy Zaleskiej,j wdowy po majorze 
wojsk pol. Józefie Zaleskim, o wsparcie. 

38) Towarzystwo „Harmomja“ we Lwowie 
o subwencję. 


39) Katarzyny Markowskiej, wdowy po wy- | Grossa, Henzla, 


chodźcy, o zapomogę. 

40) Wandy Dziubińskiejj wdowy po pra- 
ktykancie rachunkowym przy Wydziale kraj., o 
zapomogę. 

41) Gminy Zagórze, o pokrycie niedoborów 
funduszu szkoln. miejsc. z funduszu Rady szk. 
krajowej. 

42) Zakładu Sióstr Miłosierdzia w Burezty- 
nie o subwencję. 

43) Feliksa Łukowskiego, nauczyciela w Kle- 
parowie o zaliczkę, 

44) Zygmunta Langmanna, artysty-rzeź- 
biarza, o zapomogę na dalsze kształcenie się. 

45) Tercjarzy świeckich w Mielnicy o za- 
pomogę. 

46) 00. Reformatów w Jarosławiu o zasi- 
łek na odnowienie kościoła, 

47) Zarzydu Towarzystwa pedagogicznego 
w Przemyślu o subwencję dla szkoły przemysło- 
wej tamże. 

48) Tegoż samego, w sprawie zwrotu fun- 
duszowi szkolnemu okręgowemu wynagrodze- 
nia nauczycieli zastępujących czasowo inspe- 
ktorów. 

Sekretarz odczytuja wniosek p. Władysła- 
wa Koziebrodzkiego i tow. złożony do laski mar- 
szałkowskiej tej treści, że koszta podróży pp. 
posłów liczone być mają od miejsca wyboru, 
ordynacją wyborczą oznaczonego, do Lwowa i 
z owrotem po 10 cent. za kilometr, że posło- 
wie stale we Lwowie zamieszkali koaztów po- 
dróży pobierać nie będą i że postanowienia te 
zastósowane być mają przy uchwaleniu budżetu 
krajowego na r. 1888. 

Na wniosek p. Romanowieza odczytuje se- 
kretarz p. dr. hr. Badeni reskrypt e. k. Prezy- 
djum Namiestnictwa w sprawie sankcjonowania 
projektu ustawy szkolnej o języku wykładowym 
ruskim na zeszłorocznej sesji uchwalonego. Na- 
miestnietwo zawiadamia, że Najj. Pan nie raczył 
sankcjonować tego projektu, a zezwolił tylko na 
otwarcie paralelek ruskich w gimnazjum prze- 
myskiem. 

Z porządkn dziennego przystąpiono do pier- 
wszego czytania sprawozdania Wydziału krajo- 
wego Z ponowna przedłożeniem projektu usta- 
wy o stosunkaeh slug, które na wniosek spra- 
wozdawcy posła Smolki, odesłano do komisji 
administracyjnej, dalej nastąpiło pierwsze ozyta- 
nie sprawozdania Wydziału krajowego z projek- 
tem ustaw budowniczych : 

a) dla wszystkieh miast i miastoczek w Ga- 
licji z wyjątkiem miast Lwewa i Krakowa tu- 
dzież 20 miast, dla których już osobna ustawa 
budownicza istnieje; 

b) dla wsi, które także do komisji admini- 
stracyjnej odesłano. 

3. Na sprawozdanie zaś Wydziału krajowe- 
go w przedmiocie zezwolenia gminie miasta po- 
wiatowego Ohrzanowa na pobór opłat od napo- 
jów spirytusowych, została przez Izbę w dru- 
giem i trzeciem czytaniu dotycząca ustawa 
przyjętą. ' 

Z kolei odezytuje sprawozdawca JE. pan 
Smolka. 

4. Sprawozdanie Wydziału krajowego z pe- 
tycyj dotyczących zezwolenia na pobór dodatków 
gminnych przewyższających 50%, podatków bez- 
pośrednich w gminach Bór Łedygowski, Bór 
Wilkowski, Kańczuga powiatu Bialskiego i gminy 
Zagródki w powiecie lwowskim, na które to do- 
datki Sejm zezwolił. 

Po odczytaniu sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie ustawodawczego zezwole- 
nia gminie miasta Jasło na pobór opłaty gmin- 
nej od napojów spirytusowych i piwa, tudzież na 
pobór 100*/ dodatku do podatku konsumeyjnego 
od wina, Izba uchwala przyjęcie ustawy en bloc 
w trzeciem czytaniu bez czytania i zezwala gmi- 
nie proszącej na pobór żądanego dodatku gmin- 
nego. 

Z kolei nastąpiło: pierwsze czytanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego z czynności tyczą- 
cych się krajowych niższych szkół rolniczych, 
które odesłano do komisji gospodarstwa krajowego; 
dalej pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zamknięciurachunkowem funduszów 
krajowych za rok 1886, które odesłano do komi- 
sji budżetowej. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie reorganizacji szkół wy- 
działowych męskich, które odesłano do komisji 
szkolnej. - 

Pierwszy czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie petycyi gminy Żulina 
powiatu stryjskiego o przyjęcie na fundusz kra- 
jowy kosztów leczenia względnie utrzymania Ele- 
onory Michałowskiej w zakładach wiedeńskich, 
które do komisji budżetowej odesłano; 


_ Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie wybudowania własnego 
domu do potrzeby zakwaterowania e. k. żandar- 
merji we Lwowie, które przekazano do komisji 
budżetowej. 

_ Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z petycji Wydziału powiatowego w 
Buczaczu i innych o wyjednanie podwyższenia 
wynagrodzenia za dostarczone podwody, które 
Izba komisji administracyjnej przekazała, 


W końcu z porządku dziennego przystąpione 
do wyboru czterech sekretarzy, czterech kwesto- 
rów i dwunastu rewidentów ; wybór komisji ad- 
ministracyjnej z 17 członków, budżetowej z 17 
członków, gospodarstwa krajowego z 17 człon- 
ków, szkolnej z 16 członków, drogowej z 12 człon- 
ków, prawniczej z 9 ezłouków, petycyjnej z 24 
członków, bankowej z 11 członków, gminnej z 14 
członków, górniczej z 8 człowków, asekuracyjnej 
z 9 członków, podatkowej z 12 członków. 

Sekretarzami wybrano : Badeniego Stanisła- 
wa, Sapiehę Władysława, Jędrzejowicza Adama, 
Niczyńskiego. 

« Kwestorami wybrano: Antoniewicza, Gole- 
jewskiego, Korytowskiego, Torosiewicza. 

Rewidentami wybrano: Antoniewieza, Buch- 
walda, Goldmanna, Kowalskiego, Merunowieza, 
Rozwadowskiego Bolesława, Weissmanna, Wer- 
nickiego, Wolańskiego Mikołaja, Mochnackiego, 
Mroczkowskiego, Siczyńskiego. 

Do komisji administracyjnej wybrano : 


sza, Janka, Jędrzejowicza Adama, Kaszewki, Ko- 


ziabrodzkiego Szczęsnego, Kozłowskiego, Leniń- 
Onyszkiewieza, Pilata, Romera, 


skiego, Maxa, 


kanclerzem zostały usunięte, a twierdzenie to 


jakiś gabinet. — Równie doniosłego znaczenia 


— | jowej 
Chamca, Czerkawskiego, Dzieduszyckiego Tadeu- 
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na, Zywickiego. 

Do komisji budżetowej wybrano: Abraha- 
mowicza, Badeniego Stanisława, Badeniego Kazi- 
mierza, Bobrzyńskiego Michała, Ohrzanowskiego, 
Goldmanna, Hausnera, Jędrzejowicza Stanisława, 
ks. Kowalskiego, Madeyskiego, Potockiego Artu- 
ra, Sapiehę Władysława, Scipiona, Skałkowskie- 
go. Smarzewskiego, Stadnickiego Jana, Stadni- 
ckiego Stanisława. 

Do komisji gospod. kraj. wybrano: Augu- 
stynowicza, QGmnoińskiego Jana,  Gorayskiego, 
Jędrzejowicza Edwarda, Kluc- 
kiego, Langiego, Polanowskiego, Popiela, Potoc- 
kiego Romana, Sanguszkę, Sapiehę Adama, Sa- 
piehę Leona, Struszkiewicza, Wierzbickiego, Wo- 
dziekiego Ludwika, Zamoyskiego. 

Do komisji szkolnej wybrano: Badeniego 
Stanisława, Bobrzyńskiego, Czartoryskiego Je- 
rzego, Czerkawskiego, ks. Dunajewskiego biskupa, 
Dzieduszyckiego Wojciecha, Majera, Małeckiego 
Pilata, Reya, Romańczuka, Romanowicza, ks. So- 
leckiego biskupa, Ks. Spisa, Wierzbickiego, 
Zolla. 

Do komisji drogowej wybrano: Borkowskie- 
go, Brykczyńskiego,  Czaykowskiego Alfonsa, 
Dembowskiego. Gnoińskiego Wincentego, Grossa, 
Jaworskiego, Koziebrodzkiego Władysława, Mę- 
cińskiego, Tarnowskiego Stanisława, junior To- 
rosiewicza, Aurowskiego. 

Do komisji prawniczej wybrano: Frucht- 
manna, Gniewosza, Lenartowicza, Madeyskiego, 
Rogoyskiego, Rosenstocka, Rybickiego, Weigla, 
Zolla. 

Do komisji petycyjnej wybrano: Bilińskiego, 
Bobczyńskiego, Buchwalda, Golsjewskiego, Ka- 
priego, Kopycińskiego, Korytewskiego, Kuczkow- 
skiego, Lenartowicza, Mazarakiego, Merunowieza, 
Michałowskiego, Mroczkowskiego, Piawickiego, 
Płazińskiego, Rosnera, Rozwadowskiego Bolesła- 
wa, Sawę, Siemiginowskiego, Siczy ńskiego, Stras- 
sera, Tyszkiewicza, Tyszkowskiego, Zborowskiego. 

Do komisji bankowej wybrano: Gorajskie- 
go, Łubieńskiego, Mandyczewskiego, Mieroszow- 


skiego, Polanowskiego, Russockiego , Simona, 
Smarzewskiego, Skrzyńskiego, Weigla, Wo- 
dzickiego. 


Do komisji gminnej wybrano: Badeniego 
Kazimierza, Ozaykowskiego, Fruchtmanna, Go- 
reckiego, Jędrzejowicza Adama, Koziebrodzkiego 
Władysława, Lassockiego, Lenartowicza, Męciń- 
skiego, Pilata, Rogoyskiego, Rozwadowskiego To- 
misława, Starowiejskiego, Wasilewskiego, Wo- 
lańskiego Władysława. : 

Do komisji górniczej wybrano: Chamca, 
Gorayskiego, Hiusnera, Łubieńskiego, Ohrymo- 
wieza, Sapiehę Władysława, Skrzyńskiego, Uder- 
skiego. 

Do komisji asekuracyjnej wybrano: Biliń- 
skiego, Dembowskiego, Gniewosza, Grossa, Mę- 
cińskiego, Onyszkiewicza, Polanowskiego, ks. 
Sawą, Słoneckiego. 

Do komisji podatkowej wybrano: Abraha- 
mowicza, Chamca, Chrzanowskiego, Czaykow- 
skiego, Hausnera, Jaworskiego, Jędrzejowicza 
Edwarda, Płazińskiego, Romera, Skrzyńskiego, 
Stadniekiego Jana, Werniekiego. 

Sekretarz dr. St. Badeni odczytuje prośbę 
p. Mochnaekiego o udzielenie mu 3 tygodniowe- 
go urlopu, na który Izba zezwala. W końcu 
wzywa J. E. p. Marszałek o ukonstytuowanie się 
komisji i zamyka posiedzenie, 

. Następne posiedzenie jutro. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 23 listopada. 

. (Z) Gdy nie nowego w świecie politycznym 
się nie wydarzyło, coby mogło wywołać stanow- 
czą odmianę w obrotach giełdowych, więc jedy- 
nie według głosów dziennikarskich i stanu rzeczy 
w innych ezynnikach giełdowych musiała speku- 
lacja formować swe zachowanie. 

Pierwszy głos przypadł Gazecie kolońskiej 
w udziale, która podała właśnie treść rozmowy 
cara z Bismarkiem w Berlinie. Twierdzi ona, 
że wszelkie nieporozumienia między carem a 


było motywem haassy, którego giełda obojętnie 
wysłuchać nie mogła i naturalnie oceniła w na- 
leżyty sposób. 

W tym samym kierunku współdziałało także 
zaprzeczenie zamiaru wprowadzenia podatku obro- 
towego od walorów zagranicznych, jak niemniej 
nadzieja, że Qrevyemu uda się wreszcie skleić 


jest ruch objawiający się w dziale papierów bu- 
dowlanych, którego głównym motywem jest u- 
chwała Rady miejskiej wiedeńskiej w sprawie 
regulacji rzeczki Wiedeń. 

Wobec wszystkich wyżej podanych pocie- 
szających faktów nie może wydać się dziwnem, 
że ostatecznie repryza wzięła górę nad wahaniem 
się i niestanowczością.— A Berlina nadeszła na- 
wet depesza, że dopiero co wydany zakaz w spra- 
wie lombardowania papierów rosyjskich ma już 
być zniesiony, a chociaż wszyscy są przekonania, 
że tak być nie może, mimo to — nie wiadomo 
dlaczego — ta depesza ucieszyła Świat finansowy. 

„. Awanse tedy są ogólną cechą obrotów dzi- 
siejszych, a obejmują one zarówno dział banko- 
wy jak i transportowy i przemysłowy. Nawet 
renty, a głównie węgierskie, zwykle trudno ru- 
chome poszły dzisiaj w górę. 

Notowano: . 

Kredyty austrjackie 277-80, węgierskie 
284-50, anglobaaki 110:50, bankvereiny 9025, 
laenderbanki 22125, uniony 210*25, ludwiki 207:25, 
czerniowieckie220—, renta wspólna 81:20, sre- 
brna 8260, złota austrjacka 11185, papierowa 
507, 9680, złota węgierska 9940, papierowa 
50/, 86:—, ruble 1:11. 


APA 


Telegramy „Przeglądu“. 
( Otrzymane wczoraj). 


Berlin 24 listopada. Otwarcie parlamentu. 
Mowa tronowa wskazuje na ciężką chorobę na- 
stępey tronu, która cała Niemcy napełnia ciężką 
troską. Nie nie zostanie zaniedbanem, co tylko 
umiejętność i troskliwa opieka zdziałać mogą. — 
Modły nasze kierujemy do Boga. Budżet państwo- 
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nowa zapowiada projekt regulacji stosunków wol- | 


nych stowarzyszeń. ny k 

Nie dadzą się zataić przed związkowenii 
rządami trudności, jakie stoja jeszcze na prze- 
szkodzie zadawalniającemu rozwiązaniu sprawy 
nowo zawrzeć się mającego traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami. Zdaje się jednakże, iż można 
mieć uprawnioną nadzieję, że w właściwym cza- 
sie będzie mogła być przedłożoną umowa co do 
tymczasowego przedłużenia istniejącego traktatu 
handlowego. 

Co do zewnętrznego 
mowa tronowa: 

„Zewnętrzna polityka eesarza zmierza sku- 
tecznie do utrwalenia w Europie pokoju przez 
utrzymywanie przyjaźnych stosunków ze wszyst- 
kiemi mocarstwami, przez traktaty i przymierza, 
które mają na celu zapobieganie niebezpieczeń- 
stwom wybuchu wojny i wspólna postępowanie 
przeciw niczem nie uprawnionym roszczeniom. 
Utrzymanie bowiem pokojn jest celem zewnętrznej 
polityki cesarza. j 

„Niemcy nie mają zaczepnych tendencyj i 
żadnych potrzeb, któreby przez zwycięskie woj- 
ny mogły być zaspokojone. 

„Niechrześciańska skłonność do napadania 
sąsiednich narodów jest obcą niemieckiemu cha- 
rakterowi i tak konstytucja, jak i urządzenie 
wojska w państwie nie są na to obliczone, aże- 
by naruszać pokój naszych sąsiadów przez sa- 
mowolne napady. 

W odparciu jednakże podobnych napadów 
i w obronie naszej ojczyzny, jesteśmy silni i 
chcemy z pomocą Boga taką mieć siłę, ażebyśmy 
mogli spokojnie zajrzeć w oczy każdemu niebez- 
pieszeństwu*. 


położenia oświadcza 


(Otrzymane dzisiaj). 


Podwołoczyska 27 listopada (pryw.) (*) 
Obiega znowu mnóstwo pogłosek o nowych kno- 
waniach nihilistów. Jest pewnem, że równo- 
cześnie jednej nocy odbyły się rewizje w 3800 do- 


mach w Petersburgu, Kijowie, Moskwie i Twe-; 


3 


Sofja 25 listopada. Kksarcha Bułgarji na- 
kazał metropolicie Klementowi usunąć się od 
pełnienia obowiązków metropolily i zamianował 
monseigneur'a Oyrilłusa administratorem djecezji 
Sefijskiej. Rozporządzenie Eksarchy wywołało 
w Bułgarji bardzo dobre wrażenie. Klement 
oświadczył ministrowi sprawiedliwości, iż na- 
tychmiast, po oddaniu archiwum monseigneurowi 
Cyrillnsowi, opuści Sofję. i 

Paryż 25 listopada. Grèvy za poradą Ri- 
bota konferował wczoraj z członkami ostatniego 
gabinetu, przyczem oświadczył, że ustąpi ze sta- 
nowiska prezydenta republiki. Prawdopodobnie 
w poniedziałek otrzymają izby odpowiednie orę- 
dzie od Gróvy'ego, a we wtorek zbierze się kon- 
gres celem wyboru nowego prezydenta republiki. 
ZAK TROW 


AA ALESŁANE. 


Polecenia gieldowe 


wykonuję pod najdogodniejszymi warunkami po 
kursie oryginalvym tak na giełdzie wiedeńskiej ja- 
koteż na wszystkich innych giełdach europejskich. 


August Schellenberg 


'Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


2 ulica Karola Ludwika 1 
w gmachu galic. Towarz. kred. ziemskiego. 
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mieszka pod 1. 22 przy ulicy Hetmańskiej w domu, gdzie 
przedt«m był sąd apelacyjny. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 25 listopada. 
Hotel Angielski: P. p.: T. Żelechowski 
z Korczowa. O. Trzciński z Stupek. Dr. W. Way- 


rze. Uwięziono 180 osób obojga płci. Z pomię- i gart z Przemyśla. Dr. Ż. Mroczkowski z Stani- 


dzy uwięzionych zastrzelili się dwaj oficerowie 
iażynierji i 7 oficerów piechoty. W Petersburgu 
wykryto dwie tajne drukarnie. Liczne proklama- 
cje zapowiadające „akcją* po powrocie cara, 
skłoniły policją do zdwojenia czujności. 

Czy aresztowano rzeczywistych spiskowców, 
czy też wrzekomych, byle się przed carem popi- 
sać, tego sprawdzić niepodobna. 

Sofja 25 listopada (pryw.) *) Pożyczka 
bułgarska rozbiła się na razie o to, że banki żą- 
dały, aby zanim książę będzie uznany, dana była 
gwarancja ze strony trzeciej, np. ze strony Por- 
ty, chociażby tajemna, że książę będzie uznany. 
Sułtan odmówił, gdyż stanowczo obstaje przy 
polityce neutralności, 

, Układ o wypłatę trybutu rumelijskiego zo- 
staje również w zawieszeniu, gdyż książę żąda 
poprzednio uznania go panującym ze strony 
Porty. 

Konstantynopol 25 listopada (pryw.) *) 
Z Bankiem ottomańskim zawarto znowu tymcza- 
sową umowę względem wypłaty pensyj dyploma- 
tom. Bank otrzymał nowe asygnacje na dziesię- 
cinę. Na radzie ministrów przyszło do gwałto- 
wuych seen między ministrem wojny, szeik-U|- 
islamem i ministrem finansów. 

Bukareszt 25 listopada (pryw.)*) Nadeho- 
dzą wiadomości, że w powstaniu pod Kski Zagra 
wzięła udział część załogi. — Dziennikom sofij- 
skim nie wolno nie pisać o całej tej sprawie. 

Konstantynopol 25 listopada. (pryw.) *) 
Brygantyzm nie ustaje; władze mimo surowych 
poleceń nie mają odwagi nie przedsięwziąć. Sze- 
fem brygantów w okolicach Dardanellów jest do- 
brze znany Halimi Ogłu. Zandarmi staczają co- 
dziennie potyczki z brygantami. 

Ateny 25 listopada (pryw.) *) Policja w La- 
ryssie sehwytała kilku brygantów z bandy, która 
przed kilku tygodniami porwała czterech Angli- 
ków i wypuściła ich za okupem 750 funtów tu- 
reckich. 


Trzebinia 25 listopada. (pryw.) *) Jene- 
ralny gubernator Hurko — jak głoszą — ma 
zostać główno-dowodzącym całej „zachodniej“ 
armji rosyjskiej. Zarząd królestwa ma objąć hr. 
Szuwałów (który ?). 

Wzdłuż kolei nadwiślańskiej gromadzą się 
bez przerwy wojska, przybywające z głębi Rosji. 
Jaki cel tych transportów, nikt się ani do- 
myśla. 

Z powodu obchodu rocznicy t. zw. litew- 
skiego pułku gwardji, odbył się w Warszawie 
bankiet, na którym jen. Hurko wzniósł zdrowie 
oficerów i przemówił dosłownie jak następuje : 
„Jestem pewien, że jak przed laty dziesięciu, 
znowu poprowadzę was wkrótce do boju. Chy- 
baby mi Bóg dał bardzo krótkie życie, żebym 
tego nie miał doczekać“. 

Paryż 25 listopada Journal des Debats do- 
nosi, że po ustąpieniu Gróvy'ego odbędzie się 
walne zgromadzenie członków lewicy celem po- 
rozumienia się co do wyboru następcy. Radyka- 
liści i lewica zgodzili się na zwołanie walnego 
zgromadzenia wszystkich republikańskich posłów, 
a nadto zdecydowali odrzucić stanowczo wszelką 
kandydaturę, którego wojskowego na prezydenta 
republiki. 

Barcelona 25 listopada. Na bankiecie da- 
nym na cześć arcyksięcia Stefana, wzniósł bur- 
mistrz miasta toast na pomyślność cesarskiego 
domu Habsburgów. Arcyksiążę wzniósł toast na 
cześć regentki Hiszpanji. Obydwa toasty przyjęli 
zgromadzeni entuzjastycznemi okrzykami. Ban- 
kiet urządziła Rada municypalna i 140 osób 
wzięło w nim udział. Przed pałacem. w którym 
uczta się odbywała, zgromadziło się około 10.000 
ciekawych. 


Berlin 35 listopada. Prezydent zażadał od 
parlamentu umocowania dla prezydjum Izby do 
wynurzenia cesarzowi Wilhelmowi wyrazu 
współubolewania parlamentu z powodu słabości 
następcy tronu, a zsrazem do przesłania księciu 
telegramu pełnego wyrazów głębokiego szacunku 
i serdacznej miłości. 

Kreuzzeitung donosi, że na klinice w szpi- 
talu Charité wykryto bakeyle (drobne żyjątka), 
będące powodem choroby raka. (Jeżeli wiado- 
mość ta się potwierdzi, to będzie wielkiem zda- 


wy zestawiony przy zastosowaniu ścisłej oszezęd- | rzeniem w nauce lekarskiej, bo za tem pójdzie 


ności okazuje pocieszające polepszenie i rokuje | wykrycie sposobu leczenia raka. 
nadzieję, że w przyszłym roku można będzie; Redakcji.) 


spodziewać się nadwyżki 50 miljonów marek. ' 
Przedłożenie o polepszeniu płac urzędni- 
ków przygotowuje się. Mowa tronowa wspomina 
o ciężkiem położeniu gospodarstw rolnych i 
oświadcza, iż projekt dalszego podwyższenia ceł 
zbożowych jest rozpatrywany. 
Projekt do ustawy, dotyczący obrony kra- 
i pospolitego ruszenia, który zostanie prze- 
dłożonym, ma na celu istotna powiększenie siły 
zbrojnej. Projekt eo do zaopatrzenia robotników 
| na wypadek kalectwa i w starości, dąży do dal- 
szego utrwalenia 


socjalnego pokoju. Mowa tro-* 


Przyp. 


Post podnosi, że z wszelką pewnością ci, 


którzy pracują nad upadkiem Gróvy'ego, nie są 


wcale przyjaciółmi pokoju. i 
Paryż 25 listopada. W Izbie 


bieranie nadpłaty cłowej od 


aby Izba uznała nagłość tego wniosku. 
liła projekt ustawy. 


* (Przedruk wzbroniony. 


przedłożył 
minister handlu projekt ustawy odraczającej po- 
sprowadzanych 
z zagranicy napojów spirytusowych i zażądał, 
Izba 
jednogłośnie przyjęła wniosek ministra i uchwa- 


sławows. Dr. L, Popławski z Drohobycza. 8. Ka- 
czała z Szelpak. 
ETA DK EEE: WEIDEN ZE ASZYRKZ 


"A bożowych targów 


ZWZ A 
z = ` dwo- 
| 25 listopada | Lwów | Farnopoi| A A | TE 


Pszenica 6 25-- 6 90lb 15 —6,8*|6 —— 6.75]5.40 7 20 
Zyto 430 470]410 4551390 450]4.40 4.95 
Jęczmień 875 650]3 65- 65]350 -6-]4 ---650 
Owies 4: -—— 440]380 4.30]370 425410 465 

Groch — 5B—ji 8—|4— 8—]475 850 

Wyka 4— 46i]3.35—4'50]3.05 — 4 85]$ 10 —480 

Rzepak 9.75 10.70]9 50 10.50f5.— 10 5410.—10 70 
Lnianka :— —| - ——— — -| 
Konic. czer. [30. — — 4D]28 — 441—|06 —--43 |30.-—45 


Konie. biała. 10.—-48.—]37. -50 
Konie. szwed 


"wszystko 2a 100 kilo netto bez worka 


Chmie! za 56 kilo loco Lwów «! 25 — 45 nominalaie 
Qkowita za 10:000 litr. proc. Lwów loco Z3— dy 24— 
Wiedeń 25 listopada. Pszenica od 767 de —— Żyto od 
630 da —*—. Okowita 25.37 — do —*—. Berlin 25 listopada. 
Pszenica 162 — do 17075 7yto 120.— do 128-— Okowita 
98 — do 101 —. Peszt 25 listopada. Pezenica 735 do 
Żrto 595 do — —' Okowit: 2475 do 25 
CVTI EIEEEI O NO EDO TE E TEM R VO D 


40 —-55 | 


Kursa giełdowe, , | 

Wiedeń dnia 25 listopada. Qedzina 10 minut 55. 
Renta wspólna papierowa 8130 Renta wspólna sre- 
broa 82 40 Renta 40/, złota 111.85. Renta 50/, pa- 
pierowa 96.20. Akcje banku austro-węgierskiego 


888. — Akcje austrjackie kredytowe 278.20, F'unty 
szterlingi ] 25.75. Napoleandory 69 941/, Marki niemie 
ckie 61.70— 


Lwów. Z Isby vandiowej, 25 listopada 1887, 
1. Akcje za scdukę. 


bez kupona bieżącego płacą igda 
boz dywidendy: 
Kolej gelle. Kar, Led. 200 zł. m. k 276 — 299 -- 
„ lwow. czer.-jags, 200 zł. w. « 218 75 232 — 
Banku hyrot. galic. 200 sč. w.a. 281 — 486 — 
>  krodyś. galic. 200 zł, w.a. 311 — 216 
8. Listy sastawne va 100 str. 


Banku. hyp. galic 6 pre w. « - 
5 


99 40 109 45 


" - = * " 


5 21 6 RT 192 25 103 25 
Raska krajowego 4'j,9/, w. è 95 10 95 10 
dow. krad. galie. 5 , m. 160 62 101 60 

. ` i Aps . 31 25 92 85 

. - w 4% 95 90 96 90 

3. Listy dłużne sa 200 zdr. 
G. Z. kr. wł. (å. 8%/0) 8% w Nk. 51 — 6 

vj. fa. 594.) 13 46 — i 

4. Obligi sa 100 str. 
Indemnis:ogjns gelic. § pre. ia. k. 104 40 105 40 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. ». 1 em. 150 — loi — 
Puiyecka kraj. zr. 1878 6 pro. w.a. 103 76 — — 

ra > „ 1883 MAJA Um A 38 7 34 75 
5. Losy, 
Losy miasta Krakowa 18 50 20 50 

i Btanisławowa . 33 50 86 50 

6. Monty. J 
Dukat holenderski . 583 5 98 
Dukst cesarski. 5:88 5 98 
Napoleondor : 2) 92 1002 
Półimperjał rosyjski 10:26 1086 
Rubel rosyjski erebrny . 1:40 1:50 

- è papierowy . 110+ t12— 
100 msret niemieckich 81.60 82.25 


Fociągi izolejowe 


podług zagaru lwowskiego od daia 29 paździar. 1587 roku 


a > 
sj XE | egaa | 
7 m „| 5 2 52 8 Se 
Do Lwowa przychodzą $ F| $$ 2gs 
Z Krakowa 5.50 11.35 
„ Podwołoczysk . . 10.24 8.08 3.50 
5 „ naPodzemcze | 16.10 pod) 3.18 
„ Csgrniowiso 10 3 335 5 1 
a Stanistawowa . 6 36 935 9.29 
U E . 
Je Lwowa GźchadZą: 
Do Erakowe . „ «| 10.34 4.10 4.50 | 819 
„ Poćwołoczysk . . 6.10 109.25 | 1238 
s „ Z Pedzamoza 6.32 10.55 1.08 
„ ©usrniowisc 6.30 | 1106 | 12.23 
„ Stanisławowa . 9.34 6.385 5.20 


Do Lwowa przychodzą : 

Z Huaiatyna, przych. pociąg osobowy 0 5. 4 m. 35 
Z Stryja Chyrowa przyoh. pociąg osobowy 0 g. 4 m. 35i 
i godz. 8 m. 59. , «741 

Z Ławoczuego, Chyrowa, stanislawowa, Steyje, 1 Hu- 
siatyna przychodzi pociąg osobowy 0 godz. 1 m 39 
Ze Lwowa edchodzą : 

Do Husiatyna odch pociąg osobowy og. LI m. 47 
io godz. 8 m 04. — Do Stryja, Chyrowa odchodzi po- 
ciąg osobowy o g. 8 m. 04. — Do Stryja, Chyrowa i Ła- 
wocznego odchodzi pociąg osobowy o godz 11 m. 47 
iog. 6. m. 30. 1: s 

Uwaga: Godsiny oznaczon* grubomi liczbami ozna- 
ozają porą noong Od godziny 6 wieczór du 5.59 m rano 


4. 


Klejnot kapłanów. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Wybaczcie usterki mojego opowiadania; 
wiem że za często mówiłem o sobie 1 lękam się, 
że byłem może zanadto poufałym z wami. Chęci 
jednak miałem jak najlepsze, a ponieważ wła- 
śnie skończyłem obiad, przeto z uszanowaniem 
piję za wasze zdrowie i pomyślność szklankę 
porteru domowej roboty. Oby te stronnice zo- 
stawiły w waszej pamięci takie wspomnienie, 
jakie Robinson Kruzoe wyniósł ze swej odludnej 
wyspy; obyście, w ocenieniu moich zalet i przy- 
war znależli cośkolwiek takiego, co zjednać so- 
bie może waszę życzliwość i przechylić szalę 
waszych uczuć na moję stronę. 


Tom IL. 
Okres drugi. 
Wykrycie prawdy (r. 1848—1849). 


Opowiadanie panny Clack, siostrzenicy nieboszczy- 
ka lorda Verinder. 


ROZDZIAŁ L 

Drogim moim rodzicom (oboje są już w nie- 
bie) zawdzięczam zamiłowanie porządku i syste- 
matyczności, wpojone we mnie od lat najmłod- 
szych. W owych szczęśliwych czasach przyzwy- 
czajono mnie, abym miała zawsze gładko zacze- 
sane włosy, abym idąc spać, składała porządnie 
swoje sukienki na krzesełku przy łóżku. Każde- 
go wieczora zapisywałam całodzienne wydarze- 
nia w moim dzienniku; potem zawsze wesoło 
odmawiałam paciorek i zasypiałam spokojnym 
snem dziecięcym. Niestety! w późniejszych la- 
tach do pacierza dołączały się gorzkie rozmy- 
ślania, a bezsenność, towarzyszka troski, zajęła 
miejsce błogich marzeń dziecinnych. Lecz mimo 
to nie edwykłam od utrzymywania w porządku 


moich sukień i dziennika. Zwyczaj pierwszy jest! moję pracę, ale za cały jego majątek nie sprze» í 


A AN 
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ix KA 5a R i A 


L. & K. Schweizerówny 
we Lwowie ul. Fredry 2, 
poszukują osoby posiadającej 
1762 dokładną znajomość 2-3 
KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
do dozoru w pracowni. 


2x3 


1716 


poleca 


kosmetyczne, 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


80 ent. 


Flakoni: 50 cnb. 


Woda ateńska, 


i połysk. — Flakon *0 cnt. 


Olejek chino-taninowy. 


rost włosów, 
wypadły, okazał nader zbawionne 


Ocet desinfekcyjny ;; 
do nacierania ciała, 


Ocet toaletowy 


50 ent. i 1 złr. 


Nabyć można 


Rynek l. 2. 


pod firmą : 


Rok załczenia 1857. 


Wszystkie wy 


Odpowiedzialny redaktor Waclaw Masłowski. 


Ogniotrwałe i zabazpieoczo 
od włamania się 


KASSY 
używane i newe jak najtanisj 34 na 
sprzedał u B. Bergera Wien, Graben, 


Bratinerstrasse 10. 
Katalogi gratis i franko. 


JAN IHNATOWICZ 


wypróbowane i niezawodne środki 
odszczególniowe Tma medalami zasługi i 2ma dyplemami uzali. 
wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 


wzmacnia «cebulki włosnwe i zapo- 
biega wypadaniu włosów. — Słeik 


do zmywania włosów, zapobiega tworze- 
niu się łupiażu, ożywia, utrwała barwę 


A ———— 
Działa znakomicie na ce- R 
bulki włosowe | na po- P 


W wypadkach. gdzie w skutek choroby włoay 
działanie. 
iednej flaszki można snostrzedz porost — Cena 1 ztr, 20 cnt. 


1 - TĘ . 

Esencja miętowa do płukania ust, 
oprócz przyjemuego orzeźwiającego smaku i zapachu, dardzo 
korzystnie wpływa na dziasła | zęby. — Flakon bOcnt, 


Proszek roślinno-alkaliczny, 


daje perłowa białość, usuwa kamień i kwusy, które sprowadzaj: 
ból i pruchnienie zębów — Pudetko 30 i 60) ent, 


rytarzaeh i do skrapiania sukień. — Flakon 50) ont, 


i do odświeżania powietrza. 


1 jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia 

Brillantyna O brody | bokobrodów. Flakon 
50 centów. 
e 


ws LWOWIE w sklepach własnych ul. Ko- 
pernika l. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. -— W CZERNIOWCACH 


Macau miii | kaii 


(a | -| e 
Anna Szałkiewicz 
dawniej M. Papplus 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10., 
wyszczególniony za wykwintność gustu w wykoń- 
czenia kapeluszy i strojów damskich medalami za- 


sługi na wystawach krajowych we Lwowie w rokn 
1877 i w Krakowie w roku 1887 poleca się 


oby Fab 


BENEDYKTA SCHROLLA SYNA 


do płukania ust, 


dla mnie wspomnieniem szeżęśliwej młodości, 


zanim mój ojciec postradał majątek; xwyezaj 
drugi, który dotąd pomagał mi tylko do utrzy- 
mywania w karności ułomnej natury ludzkiej, 
stał się nagle ważnym czynnikiem dla moieh 
skromnych potrzeb osobistych. Pewien bogaty 
członek naszej rodziny zażądał odemnie przysłu- 
gi, mającej dogodzić jego fantazji, i za pośre- 
dnictwem mego dziennika mogłam stać się uży- 
teczną (w ziemskiem znaczeniu tego słowa) pa- 
nu Franklinowi Blake. 


Przez długi czas nie miałam Żadnej wiado- 
mości od moich bogatych krewnych. Zwykły to 
los biedaków. Dla oszczędności mieszkam teraz 
w małej wioseczce bertońskiej otoczona gronem 
przyjaciół-Anglików i osób poważnych. Zycie tu- 
taj jest tanie, a przytem mamy tutaj i księdza 
anglikańskiego obrządku. W tem ustroniu otrzy- 
muję nagle list od pana Franklina, który przy- 
pomniał sobie, że żyję na świecie. Mój bogaty 
kuzyn (czemuż nie mogę powiedzieć: bogaty 
w skarby ducha) pisze bez ogródki, że potrze- 
buje mojej pomocy. Nie pojmuję skąd i dla cze- 
go przyszedł mu kaprys, aby uwiecznić hanie- 
bny skandal, do którego dał początek djament 
braminów, i żąda, abym opisała wszystko com 
widziała i słyszała podczas mojego pobytu w Lon- 
dynie u cioci Verinder. Ze zwykłą bogaczom nie- 
delikatnością ofiaraje mi za to wynagrodzenie 
pieniężne. Ząda więc, abym odnowiła łedwie za- 
bliźnione rany, abym napowrót przywołała za- 
cierające się, przykre i bolesne wspomnienia i 
sądzi, że tę ofiarę zrównoważy upokorzeniem, to 
jest zapłatą. Pycha i pokora steczyły ze sobą 
zaciętą walkę w mojej duszy; nakoniec uczucia 
chrześcijańskie wzięły górę, i zdecydowałam się 
przyjąć weksel pana Blake. 


Dzięki młodocianym nawyknieniom, mój 
dziennik zawiera wszystkie szczegóły, dotyczące 
sprawy djamentu, a gdy bywałam u cioci, nie 
nie uszło mojej uwagi. Opiszę wszystko co wiom; 
zamiłowanie prawdy jest we mnie, Bogu drięki, 
wyższe nad wszelkie względy osobiste; a pan 
Blake będzie mógł bez ceremonji wykreślić wszy- 
stko, co mu się wyda niedość pochlebnem dla 
osoby, o której głównie tu będzie mowa, Kupił 
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Pracownia wszelkiego rodzaju stkień mezkich ( 
SEWERYNA WALIGÓRSKIEGO 73 


zyn swój w doborowe materjały beruenskie, franeuzkie, angielskie 
ote. jestam wstavie najwybredniejszem 
Publiczności zadość uczynić, 

Wasrelkie zamówienia ną ubiory cywilne, urzędowe, wojskows i dla 
Wielebnycn Księży, tudzież liberyjne, wykcnuję na czas, n:odnis. gu- | 
stownie, trwale i po umiarkowanych cenach. 

Polecując się łaskawym wzs ędom Szanownej P, T. Publiczności, | 
j pozostaję z wysokiem poważaniem 
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Administracja Przegladu 


oświadcza 
że żadnych podań o posady rządzców czy 


pertach czystych z nałepionemi markami w takiej kaocie, 
jakie wymagają przepisy pocztowe. 
zamiwszcza Administracja adres osoby,” mającej posadę do 
obsadzenia, i list oddaje na pocztę. 


Bat 


irti 


s4 


PRZEGLĄD z dnia 26 listopada 1857. 


że dnia 3 lipca 1848, przechodzące przypadkiem 
przed domem cieci Verinder, na Montagu-Squa- 
re, zobaczyłam okiennice otwarte i oddzwierne- 
go przed bramą. Pragnąc złożyć dowody grze- 
ezności i uszanowania weszłam do mieszkania. 
Otworzyła mi drzwi pewna jej włościanka, córka 


rego eietka, zbyt pobłażliwa, przypuszcza do po- 
ufałości w sprawach domowych. Owa jej- 
meścianka powiedziała mi, że ciecia i jej córka 


(nie mogę nazwać jej kusynką) przyjechały przed | Trzeba wszelako zasiewać dobre ziarno, gdzie i jak | chy! Wszyscyśmy grzeczni, lube dziatki ni 


tygodniem i zamierzają czas jakiś przepędzić 
w Londynie. 

Poleciłam oznajmić cioci, że nie chcę na- 
przykrzać się jej w tej chwili, ale może będę mogła 
czem się przysłużyć. Jejmościanka, wysłuchała 
z pogardliwem milczeniem i odeszła, zostawiając 
mnie w przedpokoju. Usiadłam, czekając na od- 
powiedź, a ponieważ mam zawsze w woreczku 
pobożne dziełka, więc wybrałam jedno, jakby 
cudem stosujące się właśnie do tej dziewczyny. 
Przedpokój był brudny, krzesło. twarde, ale po- 
ciaszająca myśl, że mogę dobrem za złe odpła- 
cić, wywyższyła mnie nad te marności światowe. 
Owa książeczka była cząstką wydawnictwa, mā- 
jącego na celu oświecanie młodych kobiet o 
grzechu zalotności; styl jej był pobożnie pou- 
fały, a tytuł następujący: „Parę słów o wstąż- 
kach u czepeczków.* 

— Milady dziękuja za pamięć i prosi panią 
na śniadanie, jutro o drugiej godzinie. 

Udałam, że nie zważam na sposób, w jaki 
wywiązuje się z poselstwa, ani na jej zuchwałe 
*pojrzenie; nawet podziękowałam tej nieszczęsnej 


*) Przypisek Franklina Blake. Panna Clack może 
być spokojna pod tym względem. Jej rękopis (jak i 
inne, które posiadam) nie ulegnie żadnej zmianie. 
Są to dokumenta autentyczne, bo podpisane przez na- 
ocznych świadków, i dlatego treść ich pozostanie nie 
naruszoną, bez względu na to. jakie jest zdanie pi- 
szących o tej lub owej osobie, Dodam tylko, że „oso- 
ba o której tu głównie będzie mowa“, nietylko wy- 
bacza ostre sądy i przytyki panny Clack, ale z przy- 
jemnością poświadcza niezaprzeczoną wartość zdania 

i wypowiedzianego wyżej, jako rzucającego światło na 
charakter samejże panny Clack, 
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mie odwawiający I odwiotrzajaey () przeniesioną została na ulicę Sykstuską 1. 6. fg 
ra. 8 ei "ddd i Pracując przez dłużssy przeciąg czasu w pierwszorzednych zakla- g "X 

pa dach krawieckich tak w kraju jak i zagranicą i zaopatrzy wszy maga- pa 


wymaganiom Szanownej P. T. 


SEWERYN WALIGÓRSKI. 
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Dymki, Oxfordy, Floridasy, 
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odezwałam się: 


| — Moje dziecię, zrób mi tę przyjamność i | kimś nieznajomym, który także zmierz 


przeczytaj sobie tę książeczkę. 
Spojrzała na tytuł. 


— A któż to pisał, proszę pani? mężczyzna | Godfrey przeszedł naprzód, poczem, I 
czy kobieta? Jeżeli kobieta, to już dla tego sa- | zeszli się każdy w swoją stronę. Jakież to 
starego grzesznika, nazwiskiem Betteredge, któ- | mego nie mam ochoty czylać, æ jeżeli męż- |ciństwo, powiedzą, może ludzi » powierzć ta 


|cZyzna to proszę powiedzić mu odemnie, że się 
nie zna na takich rzeczach. 
Oddała mi szacowne dzisłko i zamknęła drzwi. 


można ; wsunąłam więc jeden egzemplarz w skrzyn- 
kę do listów, drugi położyłam w sieni i lżej mi się 
zrobiło na myśl, że do pewnego stopnia spełni- 
łam obowiązek względem bliźniego. Tegoż dnia 


dolę bliźnich wiedzą, że zadaniem tego stowa- 
rzyszenia jest wykupywać z zastawu odzież 0j- 
ców rodzin, i w celu zapobieżvnia powtórnemu za- 
stawianiu przez niepoprawnycli rodziców, prze- 
rabiać je natychmiast na ubranie dla ich vie- 
winnych dziatek. Ja należałam wówczas do ko- 


nowny i niezrównany przyjaciel, pan Godfrey 
Ablewithe, był czynnym członkiem naszej pracy, 
zarówno użytecznej pod względem moralnym i 
materjalnym. — Sądziłam, że go zobaczę na po- 
siedzeniu i będę mogła uwiadomić o przyjeździe 
cioci Verinder, leez się wcale nie pokazał. Gdy 
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nem Godfrey Ablewith. 
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